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...ORA, która się dzii roz­
grywa między władzą usta­
wodawczą a ministrem nie

jest zwyczajną kwerelą mię­
dzy parlamentem a rządem.
Nie, to jest wielka sprawa
historyczna i każdy z Pa­
nów bierze na siebie histo­
ryczną odpowiedzialność za

rozstrzygnięcie...
Dostojni Panowie Sędzio­

wie, kto żąda uniewinnienia
ministra Czechowicza, ten

żąda od Panów, żebyście
powiedzieli, że to wszystko
było dobrze zrobione, że

HERMAN^

LIEBERMAN

W obronie

prawa

i konstytucji
tzw. ustawa obowiązuje
tylko małych i słabych, a

nie tych na górze, co wyko­
nują władzę naczelną. Żą­
dać uniewinnienia ministra
Czechowicza, to znaczy żą­
dać potwierdzenia, że rzą­
dowi wolno jest brać pie­
niądze, ile zechce, bez ra­
chunku, na cele partyjne,
że Polska dojrzała do samo­
woli mocnych. Ale wierzę
głęboko, że wyrok zapadnie
wedle sumienia i zgodnie z

ustawami, wierzę w to, że
zwycięży prawo. Zabić pra­
wo, to jest początek nie­
woli. Byłoby to sprzeczne z

duszą polskiego narodu,
który nie jest narodem nie­
wolników. De profundis, z

głębin stuleci historii pol­
skiej bije wołanie rzesz o

wolność, a z tym wołaniem
wszystkie kierujące, światłe
umysły zawsze łączyły w

Polsce z wolnością hasło o

zwycięstwie prawa. Wolność
i prawo, to są ideały, ku
którym szła Polska. V po­
czątku XVI stulecia stwo­
rzono nieśmiertelny pomnik
wolności i prawa na Sejmie
Radomskim. Konstytucja 3
Maja powstała pod żarem i
tchnieniem Wielkiej Rewo­
lucji Francuskiej, która była
następstwem bezkontrolnej
gospodarki skarbowej kró­
lów i tęsknoty za równo­
ścią wobec prawa. Kiedy
Polska upadła i synowie jej
walczyli w szeregach fran­
cuskich armii rewolucyj­
nych, wtedy, jak. Karol
Marks powiedział, szli po­
magać burzyć feudalną Eu­
ropę, Adam Mickiewicz zaś
rzucił w duszę narodu pło­
mienne słowa: „Heroizm
niewoli psu jest zasługą,
człowiekowi grzechem”.

Nie! Naród polski jest
narodem demokracji, nie
narodem niewolników.
Przeżywaliśmy wszyscy pa­
miętną chwilę, kiedy zza o-

ceanu szły słowa prezyden­
ta Wilsona, że celem wojny
jest określić, czy ludy będą
rządzone, nawet pod wzglę­
dem polityki wewnętrznej,
przez czynniki samowoli,
czy według zasad opartych
na wolności przyzwoleniu
obywateli. Setki tysięcy
Polaków zginęło na różnych

frontach wojny światowej
w tym marzeniu, a nikomu
nie przyszło na myśl, że
Polska będzie krajem, w

którym jeden człowiek bę­
dzie suwerenem, a wszyscy
inni będą musieli słuchać
w niewolniczej uległości.

Wysoki Trybunale! Wi­
dzieliśmy wczoraj obraz sta­
nu naszego kraju, słyszeliś­
my. Wyszydzono Trybunat,
wyszydzono władzę ustawo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

STEFAN ŻEROMSKI WINCENTY WITOS

Początek świata pracy
... Jeżeli w każdym fachu pracownicy zwiążą się w zawo­

dowy syndykat, a związek syndykatów utworzy organizację
główną, rodzaj giełdy pracy,' która zabezpieczać ich będzie
i będzie w stanie pozbawić pracodawców siły roboczej za po­
mocą strajku, wówczas układniejszym i cnotliwszym stanie się
pracodawca. Od kucharza w jadłodajni, który konsumentowi
powinien dać porcję z dobrego i jedynie świeżego mięsa, zdro­
wo i smacznie przyrządzoną, aż do mularza, który nie po­
winien czynić ani jednego poruszenia kielnią na niekorzyść
przyszłego mieszkańca, a W interesie kamienicznika, poprzez
wszystkie zawody winien by nareszcie przejść ów nakaz
moralny ugodzenia w poziomy interes, a wyświadczenia przy­
sługi dobru pospolitemu. Zatrudnieni we wszelkich pracach
i przedsięwzięciach winni by przerwać zawodowe milczenie
o oszustwie, wprowadzić na wszystkich posterunkach pracy
słowo uczciwe, szczerą prawdę, niezłomną dobrą wiarę pu­
bliczną. Wtedy dopiero zadrżałby w sobie i zachwiał się
świat wszelakich paskarzów, świat kłamstwa. Wtedy rów­
nież każdy spracowany człowiek w Polsce, który jarzmo de­
spotów z ramion zrzuca, odetchnąłby pełnymi piersiami w

czystym uczciwości powietrzu. Jego spracowane ramiona wy­
ciągną się do nowego świata, gdzie wszystkie siły wytwór­
cze drogą naturalną przechodzić będą w ręce ludzi wolnych,
ludzi, którzy wiedzą, co się dzieje w warsztatach. W świecie
tym umorusani, zasmoleni, czarni od potu, w który wgryzł
się dym i kurz, z rękoma zgrabiałymi jak korzenie drzew
i twarzą stężałą od kurczów wysiłku niby zastygłe wapno,
zgarbieni, o ruchach niepowabnych, zleniwiałych aż do nie­
dołęstwa zasiądą do rady o łosie Polski i o losie świata.
W świecie tym prawodawcą, kierownikiem i urzędem będzie
geniusz, wynalazca, znawca, specjalista. Ale i sam wynalaz­
ca musi się upokorzyć wobec warsztatu, gdzie wykonywać
się będzie jego pomysł. Musi i on być współpracownikiem,
inaczej jego koncepcja stanie się jedynie chimerą niewyko­
nalną.

Proletariat, wydyscyplinowany w swych związkach zawo­
dowych, zorganizowany w sobie, zjednoczony, po wessaniu
w swój ogrom mocy geniuszu i zaspokojenia wszelkiej mocy
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IGNACY DASZYŃSKI

Apel marszałka Sejmu
do prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

o wolne i demokratyczne wybory
PANIE PREZYDENCIE, dnia 14 września doprowa- tyków widzi to dziś i czuje, cało, nazywanie „narodem

dziły do przelewu krwi, go- choć nie każdy odważa, się idiotów” narodu, którego bo-
Wypadki ostatnich dni na- towe wcześniej czy później mówić. haterstwem państwo się rato-

kazują mi raz jeszcze zwrócić doprowadzić państwo do groź-Lżenie i poniewieranie kon- wało, rządzenie za pomocą po-
się do Pana, Panie Prezyden- nych wstrząsów i zupełnego stytucji, a więc ustawy ustro- licji, cenzury, które przed
cie. Wiele objawów naszego roizprzężenia. Metody te bo- jowej państwa, na którą się ćwierć wiekiem samemu się
życia publicznego wskazuje na wiem w najważniejszych dzie- tak niedawno przysięgało, la- zwalczało, wszystko to niszczy

to, że Polska stanęła,na skra- dżinach życia publicznego r.oz- manie ustaw, które przedtem w duszy obywateli zaufanie i
Ju pochyłości, po której może pętały siły niszczycielskie, nie samemu się podpisywało, mio- miłość do państwa i jego u-

się stoczyć w otchłań bezwła- wyzwalając w zamian żad- tanie obelg 1 oszczerstw na rządzeń.
du, anarchii... nych sił twórczych. Każdy u- ministrów i posłów, do któ- Czyż lud nie wie. że wła-

Stosowane od kilka lat me- czciwie myślący człowiek z rych w tragicznych chwilach dza i godność urzędu Pana
tody rządzenia Polską, które wyjątkiem zaślepionych fana- 1920 roku o pomoc się zwra- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

próchnik Tęsknota za demokracją
Tęsknota za wprowadzeniem ustro­

ju prawdziwie demokratycznego, któ­
rą przeżywa dziś olbrzymia większość
polskiego społeczeństwa, nie jest by­
najmniej rezultatem jakiegoś chwilo­
wego nastroju politycznego, nie jest
reakcją na zawody doznane pod wpły­
wem doświadczeń rządów autorytatyw­
nych. Jest to po prostu etap w wiel­
kim procesie demokratyzacji współ­
czesnych społeczeństw...

Proces demokratyzacji musi, po pier­
wsze, objąć wszystkie społeczeństwa,
wszystkie narody i państwa, ogarnąć

swym zasięgiem cały świat. Po dru­
gie, musi sięgnąć w głąb, musi prze­
orać wszystkie dziedziny życia. Demo­
kracja polityczna to dopiero faza
wstępna, to droga do istotnej demo­
kracji, która musi przeniknąć cało­
kształt życia. Musi nastąpić demokra­
tyzacja kultury, demokratyzacja pod­
staw społecznych przede wszystkim...

Można chwilowo nakłonić człowieka,
aby dla tego czy innego celu wyrzekł
się swej wolności, można wmówić w

niego, że jest ktoś, kto najlepiej o je­
go sprawach będzie decydować. Ale w

głębi duszy każdy uważa to za stan

nienormalny, za jakieś zło chwilowe. I
z nieodpartą siłą rodzi się pragnienie
wolności i wola decydowania samemu

o swym losie. I to jest właśnie tęskno­
ta za demokracją. Demokracja jest
bowiem jedynym ustrojem, który na-

daje się jako trwały ustrój dla czło­
wieka doby dzisiejszej. Ustrój faszy­
stowski czy dyktatorski może on kró­
cej lub nieco dłużej tolerować. Żyć
może tylko w atmosferze demokracji.
Człowiek współczesny jest to bowiem
stworzenie demokratyczne, tzn. łaknące
wolności i świadome swej czynnej roli
w tworzeniu historii... (1937)

O reformie
... Jeśli dzisiaj stawiamy

sprawę w ten sposób, że
ziemia powinna się dostać
w ręce tych, którzy na niej
pracują i którzy ją dla Pol­
ski utrzymali, to czynimy
to przede wszystkim dla­
tego, że wierzymy że ile
ziemi, tyle będzie i ojczy­
zny.

Jeśli ziemia zostanie nam

spod nóg . wydarta, jeśli
przejdzie do naszych wro­
gów, to my pozostaniemy
jako heloci i nie będziemy
mieli nic więcej do roboty,
jak spełniać rolę niewolni­
ków. Wszyscy, czy to nazy­
wają się Potoccy, czy Bra-

niccy, czy ci, którzy za za­
sługi oddawane Moskwie
dostawali całe okręgi bia-
łobrzeskie czy inne,' tej zie­
mi nie utrzymają. Czy
spojrzymy na Śląsk, czy
Poznańskie, czy na inne
dzielnice, może mniej w

tym wypadku dotknięte, to

widzimy, że ten, który się
utrzymał na ziemi, który
się nie dał nikomu wyru­
gować, który przetrwał
wszelkie burze, choć nie był
do tego przysposobiony, to

był chłop, to był lud, a nie
kto inny I dlatego czy kto
chce, czy nie chce musi tę
sprawiedliwość oddać.

Ten, kto pierwszy dał
możność wykupienia ziemi
czy to komisji kolonizacyj-
nej, czy rozmaitym ban­
kom rosyjskim czy się na­
zywał Radziwiłł, czy ina­
czej, kto wprowadził ży­
wioł obcy, Polsce wrogi, na

pewno to był potomek
wielkich rodzin i nazwisk,
byli to ci ludzie, którzy
mieli i mają pretensje być
ojcami narodu, a których
ja ojczymami wstydziłbym
się nazwań

Jeśli ten chłop, ten ro­
botnik. lud w ogóle mógł
utrzymać się na swojej zie­
mi, mógł utrzymać swój
charakter polski, ma to do
zawdzięczenia jedynie i
tylko samemu sobie. Zrobił
tó nie przy'pomocy czyjejś,
lecz przebył wszystkie
przeszkody stawiane przez
tych, którzy powinni mu

byli przyjść z pomocą i
dzisiaj może stanąć przed
nimj i powiedzieć: mimo
wszystko coście robili, je­
steśmy i będziemy!...

Jeśli się chce .przeprowa­
dzić reformę agrarną w

tym czasie, to muszą przy­
świecać nam dwa cele:
wymaga tego wzgląd na­
rodowy i -wzgląd społecz­
no-ekonomiczny. Jeśli weź-

rolnej
mierny wzgląd narodowy,
to wspomniałem już w

swoim przemówieniu, że
ziemia najpewniejsza jest
w rękach chłopa, w rę­
kach ludu, że tylko lud
może ją utrzymać i obro­
nić, jak mamy tego obfite
przykłady. Kiedy tylko
przyszła pierwsza wiado­
mość o tym, że idą hordy
kozackie, widzieliśmy roz­
maitych napuszonych wła­
ścicieli siedzących na dwo­
rach, którzy nie mieli nie
lepszego do roboty, jak za­
brać manatki i uciec do
Wiednia

Czy ziemi mamy użyć
tylko wtedy, kiedy jesteś­
my na niej bezpieczni, czy.
ten, któ' ukochał ziemię,
kiedy przyjdzie jakikol­
wiek pierwszy strach, ucie­
ka z niej i chowa się pod
obce opiekuńcze skrzydła?
Zdaje mi się, że nie. 'Ale
był drugi, który na tej zie­
mi pozostał, który siał I o-

rał pod padającymi grana­
tami, który nie dbał o to,
że jego sąsiad pada od
kuli, bo on kocha tę ziemię
rodzicielkę, wiedząc do­
brze,żeonmaprawoio-f
bowiązek kochać ją do o-
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MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

Sprawa ukraińska

, w Polsce
„. Naród ukraiński należy do tych naro­

dów, które wróciły do samodzielnego życia
kulturalnego — względnie w przyszłości
politycznego — w drugiej połowie XIX
stulecia w wyniku demokratyzacji kultu­
ralnej i politycznej społeczeństw. Naród
ukraiński, idąc w pierwszych okresach
swego odrodzenia po tej samej linii rozwo­
jowej, po której szły narody: czechosło­
wacki, łotewski, estoński, litewski, znalazł
się u schyłku wojny światowej i w okresie
rewolucji we wschodniej Europie w innym
położeniu, aniżeli tamte narody i posunąw­
szy się bardzo daleko naprzód na drodze
odrodzenia narodowo-kulturalnego, samo­
dzielności państwowej uzyskać nie zdołał.
Wysiłki jego w tym kierunku zakończyły
się, wojskowo rzecz biorąc, porażką w

chwili ostatniej próby atamana Petlury,
już po zawarciu zawieszenia broni między
Polską a Związkiem Sowieckich Republik.

Naród ukraiński w wyniku wojny w

pewnym swym odłamie znalazł się w gra­
nicach Rzeczypospolitej Polskiej. Naród
polski spotykał się z problemem ukraiń­
skim już przed wojną w okresie dawnej
monarchii Habsburskiej. W okręgach nad­

dnieprzańskich przed wojną stosunek na­
rodu polskiego do wysiłków niepodległoś­
ciowych i odrodzeńczych narodu ukraiń­
skiego był z natury rzeczy zupełnie od­
mienny, aniżeli w dawnej monarchii Hab­
sburskiej. Na terenie naddnieprzańskim
prawie całe społeczeństwo polskie odnosiło
się do wysiłków narodu ukraińskiego z

najwyższą sympatią...
Wysiłek odrodzenia narodowo-kultural­

nego społeczeństwa ukraińskiego jest bar­
dzo duży, a rezultat tego wysiłku zasługuje
u innych narodów na bardzo szczery i głę­
boki szacunek... Najbardziej wyrobiony po­
litycznie i najlepiej zorganizowany odłam
społeczeństwa ukraińskiego znajduje się w

granicach Rzeczypospolitej...
Rozsądna państwowa polityka Polski po­

winna zmierzać do tego, żeby zagadnienie
ukraińsko-polskie rozwiązać własnym wy­
siłkiem i własnym staraniem. Są dwie

tylko możliwe koncepcje stosunku Polski
do zagadnienia ukraińskiego. Pierwsza, bio-
rąca za punkt wyjścia obecne granice Rze­
czypospolitej, przyjmuje jako założenie
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Z
asadą usta­
wyz1920r.
było przy­
znanie uni­
wersytetom
samorządu

w dość skromnych rozmia­
rach, kontrolowanego przez
ministerstwo. Zasada ta by­
ła słuszna. Bez samorządu
w zakresie administracyj­
nym, bez wolności w wy­
borze władz uniwersytec­
kich (rektor, senat, dziekan),
bez daleko idącego wpływu
gron profesorskich na do­
bór nowych sił naukowych,
tak samo jak bez wolności
metod nauczania, nie mogą
się nigdzie uniwersytety
rozwijać. Przykłady scen­
tralizowania władzy nad u-

niwersytetami w rękach
rządu (Francja), a zwłasz­
cza przykłady narzucania
uniwersytetom profesorów

________________

STANISŁAW ESTREICHER________________

W obronie wolności uniwersytetów
z góry lub pozbawiania ka­
tedr profesorów niemiłych
ministerstwu — nie są wca­
le do naśladowania zachę­
cające. Ustawa z roku 1920
stanęła też słusznie na sta­
nowisku przyznania uni­
wersytetom pewnego samo­
rządu (zwanego często cał­
kiem mylnie „autonomią”),
ale samorządu kontrolowa­
nego przez rząd. Czy to u-

kładanie programów i wa­
runków egzaminów, czy to

zarząd fundusza- ■'ipaństwo­
wymi, czy to nominacja
profesorów, czy to inne

ważne sprawy nie były ni­
gdzie przez iiią wyelimino­
wane spod wpływu rządu.
Uniwersytety „proponowa­
ły”, a rząd rozstrzygał; albo
uniwersytety „uchwalały”,
a rząd „zatwierdzał” uchwa­
ły; o tym, aby rząd nie miał
w dzisiejszych warunkach
zabezpieczonego należycie
wpływu na najważniejsze
sprawy zarządu, uczenia,
doboru sił, nie ma też mo­
cy. Prawdą jest jednak, że
w wielu ważnych kwestiach
rząd nie decydował sam,
lecz tylko na podstawie

wniosków i w porozumieniu
z uniwersytetami. Vr przy­
padkach takich wykluczone
było tylko arbitralne roz­
strzyganie, ale nie wpływ
rządu — a należy to wyraź­
nie podkreślić, gdyż całkiem
mylnie szerzone jest zapa­
trywanie, że dzisiejsza tzw.

„autonomia” uniwersytetów
wykluczała wpływ rządu na

funkcjonowanie i rozwój u-

niwersytetów.
przeciwstawieniu do
obecnego stanu rzeczy
rząd w rozesłanym o-

becnie projekcie nowej u-

stawy o uniwersytetach po­
szedł odmiennymi tarami.
Pragnie bowiem znieść
wszelki „samorząd” uniwer­
sytetów, a przemienić je na

„zakłady” państwowe, kie­
rowane z góry przez mini­
stra oświaty. Słowa „samo­
rząd” nie użyto w projekcie
ustawy ani razu i istotnie
nie można w niej odnaleźć
niemal i szczypty samorzą­
du. Jako „władzę naczelną”
uniwersytetu oznaczył art.
3 „Ministra Oświaty”. Kon­
sekwentnie też w każdym
niemal artykule zastrzega

projekt, że wszystkie waż­
niejsze kwestie dla życia u-

niwersytetu ma odtąd Roz­
strzygać”, „ustalać” lub wy­
dawać co do nich „rozpo­
rządzenia” i „zarządzenia”
minister. Jeśli nawet tu i
ówdzie jakiekolwiek upra­
wnienie pozostawiono orga­
nom uniwersyteckim, to

sparaliżowane jest to rów­
noczesnym oświadczeniem,
że „ustali” jeszcze tę kwe­
stię bliżej rozporządzenie
ministra. Nawet „statuty”
uniwersytetów, które mają
być uchwalone przez zebra­

nie profesorów, może mini­
ster „z własnej inicjatywy”
zmieniać — wskutek czego
nie będą one bynajmniej
wyrazem woli organów uni­
wersyteckich.

Zmienia, również projekt
obecną, dobrą, wypróbowa­
ną organizację władz uni­
wersyteckich. Naczelnej do­
tychczasowej władzy uni­
wersyteckiej, tj. senatowi,
odbiera wszelkie poważniej­
sze atrybucje. Natomiast
stara się rozszerzyć w pe­
wnych kierunkach upraw­
nienia tzw. „ogólnego ze­
brania profesorów”, a więc
ciała wielogłowego, niez­
dolnego do rządzenia, które
wszędzie tam, gdzie istnia­
ło, zupełnie zawodziło i by­
ło przyczyną licznych skarg.
Co więcej: zamiast senatu
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arystokracji, niedostępny dla jakichkolwiek ambicyj i po­
tężniejszy ponad wszelką władzę cesarza, weźmie na się ro­
lę wielkiego promotora, rolę wodza i twórcy historii. Ożywiać
go będzie żądza sławy, jak starożytnych Greków, toteż wy­
tworzy zjawisko heroizmu niewidzianego w dziejach. Ponie­
waż proletariat syndykalistyczny nie zamierza dziedziczyć
łupów, więc nie przewiduje wcale metod walki i nie układa
planów, z których mógłby zdobycz osiągnąć. Jego niezwal-
czoną siłą, jego potęgą mocniejszą niż wszystko jest zorga­
nizowanie w swym ręku mechanizmu produkcji wszystkiego,
czym ludzkość żyje. Zamierza on dokonanie jedyne: wynisz­
czenia kapitalizmu. Nic nie osiągając ze zwycięstwa, to zna­
czy, nie dzieląc między poszczególnych ludzi dóbr material­
nych, proletariat ograniczy zakres władzy państwa, które
było organizatorem bezmyślnej wojny na zewnątrz, rozdaw-
cą zdobyczy i racją bytu posladaczów łupu. Proletariat wy­
tworzy ludzi wolnych. Nie będzie rozlewu krwi dla rozlewu
krwi. Nie będzie karał. Ulepszy i uzacni obyczaje. Jego za­
daniem jest już dziś założenie podwalin moralności wytwór­
ców, pracowników i wynalazców, opartej na skali trudu.
Moralność, wytwarzająca się na pniu pracy 1 w jej grani­
cach, będzie antytezą dzisiejszej i nie do pojęcia przez ludzi
starego świata. Zasadniczą jej cechą będzie dążenie do oca­
lenia cywilizacji. Siła entuzjazmu, siła cnoty zrodzonej w

pracy wytworzą motor, który prowadzić będzie ludzkość po
drodze postępu. Człowiek nowy pozostanie w warunkach ży­
cia skromnego. Wszystko składając na ołtarzu odkupienia
i odrodzenia mas, nie będzie liczył na sławę w jej dzisiej­
szym rozumieniu, w pojęciu błyszczenia, zwracania roztarg­

Początek świata pracy
nionej uwagi tłumów 1 podobania się za wszelką cenę. Jego
czyn będzie czynem wolnym, posiądzie sławę istotną wśród
ludzi wolnych.

Panowie polscy, szlachta i dziedzice, muszą się ograniczyć,
zdjąć delię i złoty pas, kontusz i kołpak z czaplim piórem,
muszą, jak dawno głosili ojcowie Towarzystwa Demokratycz­
nego, „wejść w lud i stać się ludem". W zamian za to ogra­
niczenie ujrzą własnymi oczyma, jak ich kapitały martwe,
pasywne, leżące w postaci kup złota w bankach angielskich
i innych, przemieniają się w dobra i kapitały aktywne, czyn­
ne, procentujące się stokrotnie, w oczywistej postaci szczęścia
ludzkiego i dobra na ziemi. To ich wyrzeczenie się i ograni­
czenie zgodne jest z zasadami nauki Chrystusa 1 świętych
Jego Kościoła, którzy głosili, jak nieśmiertelny Ambroży:
„Nemo propium dicat, ąuod est commune” — oraz: „Plus
quam sufficeret sumptui vlolenter obtentui est".

Czyż może być w zgodzie z zasadami Chrystusa zjawisko
posiadania pustych zazwyczaj, ogromnych pałaców, zamknię­
tych nieraz miesiącami, półroczami, latami, gdy bezrolni
i bezdomni nędzarze, rodacy, mówiący z prawieków tym sa­
mym językiem, nie mieli, prawdziwie, gdzie by głowę skło­

nić? Czy zgodne było z zasadami Chrystusa posiadanie ziem,
których często nie znało się wcale, lasów do polowania, gdy
pracowity nędzarz nie miał ani jednej skiby ziemi i musiał
wędrować dlatego z ojczyzny w ziemie cudze, tam tułać się
bez opieki, bez znajomości mowy rozkazodawców, wszędzie
nędzny, ubogi, włóczęga, którego „nogami popierano”, ażeby
dźwigać u obcych, to na co szkoda było panom zużycia siły
konia, wołu 1 osła; ażeby wciągnąć płucami najzjadliwsze
zarazy, wszystkie fetory, kurze i zgnilizny warsztatów cu­
dzych i fabryk, wyciskających zeń ostatek siły? Przewiduję
i uprawiam zarzut co do tego rozdawnictwa „cudzej”, to zna­
czy wlelkopańskiej ziemi. Łatwo jest w istocie proletariuszo­
wi pisarskiemu, który posiada na własność kałamarz, pióro
i ćwiartkę papieru, darowywać ludowi ogromne latyfundia,
wdzierając się przed czasem w prerogatywy konstytucyjnego
sejmu. Nie tak zaś łatwo jest wielkiemu posiadaczowi zrzec

się włości odziedziczonych, otrzymanych jak wiano albo na­
bytych, do których przywykł, częstokroć dóbr pradziadowskich.

Rozumiem wielkość takiej ofiary i ceniłbym ją najwyżej
jak zasługuje, gdyby się dobrowolnie dokonywała. Byłaby
to bowiem wysoka forma patriotyzmu i uspołecznienia. Ry­
sowałem wielokrotnie fikcyjne postacie takich patriotów 1
owo zrzeczenie się dóbr na rzecz ludu propagowałem wy­
trwale przez całe życie — psując do gruntu jaką taką war­
tość artystyczną swych pisanin. Czasy nadeszły ciężkie dla

posladaczów Nie słuchali niczyjego głosu. Obrzucali za po­
średnictwem pism swych najemników gazeciarskich wszela­
kimi zniewagami tych fantastów, którzy potrzebę ofiary, ko­
nieczność reform głosili wytrwale i spokojnie, a nóż do gar­
dła przystawiony w ciemności czasu przewidywali. Teraz
wyjścia nie ma. Nie pomogą wybiegi i matactwa reakcji.
Nic nie pomoże! Albo sprawa pójdzie krzywym lukiem rewo­
lucji, o której nikt a nikt nic nie wie, dokąd ona zajdzie,
albo, jak to zwykli czynić mistrze w organizowaniu stosun­
ków życia ludzkiego na ziemi, Anglicy — szlakiem cięciwy,
zabiegnięcia rewolucji drogi, na przełaj, drogą mądrej, do­
browolnej chrześcijańskiej ofiary. W przypadku pierwszym,
w przypadku rewolucji, zniszczone zostaną skarby kultury i
sztuki, które są w naszym posiadaniu, lać się będzie krew
1 rozpasze się chamstwo biednego, stratowanego człowieka.
W przypadku drugim — stałoby się zadość tej wysokiej za­
sadzie najszlachetniejszego z plemienia szlachty:

Nic nie spychać nigdy w dół,
Lecz do coraz wyższych kół
Iii przez duchów podnoszenie
Bo cel światów — szlachetnienie.

Tej wielkiej, narodowej sprawy nie powinno się szybko
„załatwiać”, lecz należałoby nią „zatrudnić” wszystkie umy­
sły, podjąć ją i ukazać jako dzieło największej wagi, od któ­
rego postawienia i rozwiązania zależy przyszłość narodu pol­
skiego. (Październik, 1918)

STEFAN ŻEROMSKI

O reformie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

statniej kropli krwi. I nie
ustępował, mimo że bardzo
często płacił za to nie tyl­
ko zdrowiem, ale życiem..

Nie bez rozrzewnienia pe­
wnego. ale i nie bez pew-
nj dumy musi się patrzeć
na to, kiedy nawet kobiety,
kiedy te niewiasty polskie,
chłopki, same zaprzęgały
się do pługa do brony, sa­
me spełniały najcięższe ro­
boty i to nie raz, nie dwa,
ale całe lata, ażeby nie do­
puścić, żeby ta ziemia, któ­
ra powinna j rodzić, i ży­
wić. leżała odłogiem i nie
dostała się w ręce obce...

Twierdzę stanowczo. iż

państwo polskie może być
w przyszłości tylko na lu­
dzie zbudowane... Uznaję,
że inne klasy mają te same

prawa... Ale wiemy, że
rdzeń, koło którego musi
się obracać to wszystko, co

się u nas robj i robić bę­
dzie. to test lud polski, to

jest włościanin i robotnik
polski...

Panowie ci, którzy sądzi­
li, że przyszłość nasza mo­
że się oprzeć na magna-
terii i szlachcie, przekre­
ślają Polskę... Panowie ci,
którzy sądzili, że ta przysz­
łość może się oprzeć tylko
na miastach... mylili się
bardzo grubo. A nawet ci.
którzy sądzili, że naszą
przyszłość można budować
na naszej biurokracji ...

mylili się także. A więc
musi być coś, co byłoby
podwaliną. Jeżeli ten stan

czy te stany, od których
trzeba się spodziewać cze­
goś w przyszłości i na któ­
rych barki wkładamy ten

ciężar przyszłej pracy, ma­
ją ten ciężar ponieść, to

musimy zrobić wszystko,
ażeby ten stan był tak u-

fundowany. ażeby mógł u-

dźwignąć ten ciężar.

Ziemia, jeżeli gdziekol­
wiek, to w Polsce jest pod­
stawą naszego bytu naro­
dowego. Ci, którzy prowa­
dzili walkę o to, ażeby każ­
dą piędź ziemi utrzymać w

rękach polskich, dawno to
zrozumieli. Nie zrozumieli
tego ci, którzy tę ziemię
zmarnowali...

Element ludowy dał do­
wód, że on jest nieznisz­
czalny nawet przez wro­
gów, dlatego chcemy tym
elementem obsadzić ziemię
polską i chcemy tę ziemię
w ten sposób dla Polski u-

trzymać...
Proszę Panów, skorośmy

stanęli tu, w Sejmie, gdzie
nam wolno mówić i decy­
dować. to nie chcielibyśmy
wcale sądów za wieki u-

biegle czynić. Pozostawia­
my to historii, rzucając na

przeszłość zasłonę. Chcemy
jednak ufundować nowe

życie, ale życie takie, gdzie
by wszyscy obywatele Po­
lacy byli równego trakto­
wania. Nie chcemy tworzyć
nowych przywilejów dla
nikogo, ale nie pozostawi­
my przywilejów starych ni­
komu. I panowie ci muszą
się z tym liczyć i muszą
się na to przygotować. Je­
den z książąt. ładnie
brzmiącego nazwiska i w

dziejach Polski dobrze za­
pisanego, chociaż cośkol­
wiek po rozbiorach wpra­
wdzie splamionego, prote­
stuje przeciwko programo­
wi agrarnemu, który ma

być podstawą rozprawy w

pełnym Sejmie, i powiada,
że ... nie zadowoli to ani
interesów przedstawicieli
większych własności, ani
rzeczowego kryterium, któ­
re się tu uzna...

Wiemy, że to nie jest je­
dyny wyjątek, że takich
jest daleko więcej i z tymi
objawami będziemy się co­
raz częściej spotykali. To

rolnej
nas jednak nie zbije > tro­
pu.

Jeżeli przyjmiemy zasa­
dę, że największym bogac­
twem narodu jest człowiek,
to musimy uznać i drugą,
że państwo powinno robić
największe wysiłki, aby te­
go człowieka ochronić i u-

trzymać. Zburzono miesz­
kania, huragan wojenny
przewrócił wszystko, co

stanowiło mienie ludzkie,
dotykając tak wielkich, jak
i małych, dotykając tak
chłopa, jak mieszczanina i
robotnika, ale nie dotknął
w tym wielkim stopniu
wielkiego właściciela. bo
on się schronił do Wiednia,
Berlina czy Petersburga, u-

nikając burzy wojennej, że­
by uprawiać nową polity­
kę, knuć nowe matactwa.

Tymczasem chłop nigdzie
nie uciekał, bo czuł, że jest
panem tej ziemi.

Na zakończenie chciał-
bym powiedzieć, że uwa­
żam, iż przeprowadzenie
reformy rolnej, poza inny­
mi sprawami, ogólnopań-
stwowymi. jest dzisiaj za­
gadnieniem. które musi być
przez cały Sejm jak naj­
rychlej rozwiązane. Gdyby
ten Sejm nie stanął na tej
wyżynie, to musiałbym pod
znakiem zapytania naszą
przyszłość postawić. Pano­
wie, przyszłość ta leży nam

wszystkim na sercu. Ponie­
waż wiemy, kto za nami, a

kto jest przeciw nam, dla­
tego zupełnie śmiało pa­
trzymy w tę przyszłość i
wierzymy, że przeciwo pol­
skiemu ludowi nawet pa­
nowie, w których interesie
to leży, stanąć by nie
śmieli. Przyszłość do nas

należy!

(1910)
WINCENTY WITOS

Sprawa ukraińska
w Polsce
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fakt, że społeczeństwo ukraińskie jest w

takim stadium rozwoju kultury i samowie-
dzy narodowej, że ani środki sztuczne, ani
środki przemocy, ani środki tzw, dobro­
wolnej asymilacji tego rozwoju nie cofną.
I wobec tego celem państwowej polityki
polskiej jest pociągnięcie społeczeństwa
ukraińskiego do współodpowiedzialności za

losy kraju, a więc i do współgospodarowa-
nia tymi obszarami Rzeczypospolitej, na

których społeczeństwo ukraińskie stanowi
większość. Metoda prowadząca do tego ce­
lu i wychodząca z tego założenia, to jest
program autonomiczny.

Może teoretycznie być postawiona kon­
cepcja wręcz odwrotna, a więc założenie,
że społeczeństwo ukraińskie zbyt wiele się
spóźniło z samowiedzą narodową, może

więc być na szlakach historii odrzucone
wstecz, może być czy to drogą przemocy,
czy drogą dobrowolnej asymilacji doprowa­
dzone do zupełnego czy prawie zupełnego
zlania się ze społeczeństwem polskim. To
byłoby założenie. Celem w takim razie
państwowej polityki polskiej musi być jak
najszybsze przeprowadzenie tego zlania się;
metodą, zależnie od systemu rządzenia, al­
bo pacyfikacja, albo dobrowolna asymila­
cja, w każdym razie przeszkadzanie wszel­
kimi środkami rozporządzalnyml rozwojo­
wi i utrwaleniu się szkolnictwa ukraiń­
skiego czy ukraińskiego życia gospodar­
czego.

Uważam tę drugą koncepcję, zarówno co

do celu, jak i założenia i metod, za rzecz

w najwyższym stopniu szkodliwą dla pań­
stwowości polskiej, za najzupełniej bez­
nadziejną o ile chodzi o możność jej wy­
konania, najzupełniej niezgodną ani z nau­

ką, ani i praktyką, Jeżeli chodzi o Jej za­
łożenia...

Zagadnienie narodowe ukraińskie i każ­
dego Innego narodu na świecie i w prze­
szłości, i teraźniejszości, 1 zapewne w przy­
szłości jest to zagadnienie gospodarowania
danego narodu na tym terytorium, które
uznaje — słusznie czy niesłusznie — za

swoje albo na którym spotkał się z innym
narodem i stworzył dzięki temu w biegu
historii terytorium mieszane, względnie o

większości żyjącej wspólnie z znaczną
mniejszością, stojącą na równie wysokim
stopniu kultury 1 równie dobrze zorgani­
zowaną.

Rozwiązanie problemu narodowego w ra­
mach państwowości polskiej leży tylko w

takim zorganizowaniu współżycia tej zwar­
tej narodowej masy ukraińskiej na tere­
nach Rzeczypospolitej Polskiej ze zwartą
polską mniejszością i z całym państwem,
które by wciągnęło do współgospodarowa-
nia na tych obszarach i jedną, i drugą
grupę narodową.

PPS stanęła na stanowisku autonomii
terytorialnej od bardzo dawna. PPS wy­
sunęła pierwsza w Międzynarodówce pro­
blem autonomiczny, jako sposób rozwiązy­
wania problemów mniejszości narodowych
tzw. zwartych. Na tym stanowisku stoimy
w dalszym ciągu...

Nasz projekt autonomiczny nie jest pros­
tą demonstracją; każde ziarno musi być
kiedyś rzucone do ziemi, ażeby mogło wy­
dać plon. A czas na to, ażeby plon ten

mógł dojrzeć... (1931)

MIECZYSŁAW
NIEDZIAŁKOWSKI

W obronie wolności uniwersytetów

...Kto się uważa za naród-bóstwo, a choćby tylko
za naród wybrany przez Boga, ten musi się do­
magać szczególnych przywilejów dla siebie.

Więcej ziemi, więcej praw, więcej zysków. Na­
wet niezbyt wielkie narody marzą o tym, żeby
ich państwa stały się mocarstwową potęgą; chcia-
łyby zaawansować na „gubernatorów świata” i na­
rzucać innym swą wolę W tym celu zakłada się
ligi mocarstwowego znaczenia państwa, wtedy kie­
dy należałoby przede wszystkim wytępić w kraju
ostatecznie wszy i nauczyć wszystkich jego miesz­
kańców używania mydlą w dostatecznej ilości. Lu­
dzi ogarnia szaleństwo wielkich cyfr: wielkich ar­
mii. wielkich budżetów, gdyby się tylko dało, wiel­
kich kolonii, w których by na początek można by­
ło topić wielkie kapitały W ten sposób rodzą się
psychiczne podstawy imperializmu, tak jak przez
anarchiczną produkcję nadmiaru towarów, dla któ­
rych trzeba silą zdobywać nowe rynki, rodzą się
jego podstawy gospodarcze.

A potem przychodzi rzecz najgorsza. Ojczyznę
swoją stawia się na tak wysokim piedestale, że
stoi ona tam w zupełnej niemal próżni. Norm pra­
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wysuwa projekt na pierw­
szy plan rektora — ale re­
ktora jako organu zależne­
go ściśle od ministra. Od
ministra zależy „zatwier­
dzenie” rektora; minister
może też każdej chwili rek­
tora usunąć... Minister może
nawet w pewnych wypad­
kach narzucić uniwersyte­
towi rektora, nie mającego
zaufania kolegów. Od mini­
stra ma odbierać rektor w

każdej sprawie wskazówki,
a wykonanie ich ma być
przeź ministra kontrolowa­
ne. Słowem, rektor staje się
organem władzy centralnej,
a przestaje być organem sa­
morządowym

ardzo poważnym cio­
sem w dotychczasowy
samorząd jest dalej o-

graniczenie wpływu ciał
profesorskich na dobór no­
wych sił. Dotychczas dobór
ten dokonywał się przez
zgodne współdziałanie rad
wydziałowych i ministra.
Rady proponowały kandy­
data,. minister zatwierdzał
propozycję. Wedle projektu
przesłanego w listopadzie
do opinii senatom punkt
ciężkości ma zostać przesu­
nięty na rzecz ministra,
który w pewnych warun­
kach — może narzucić ciału
profesorskiemu kandydata
wbrew opinii przyszłych
kolegów. Jakie to miałoby
następstwa pod względem
harmonijnego współdziała­
nia narzuconego profesora
z resztą kolegów, wyjaśniać
nie potrzeba...

Zniesiony ma też zostać
poważniejszy wpływ senatu
i rad wydziałowych (bo ma

być ograniczony tylko do
..wysłuchania” opinii) na

reorganizację wydziałów 1
studiów, a nawet na tworze­

nie i kasowanie katedr. Na­
wet bez wniosku rad wy­
działowych, nawet wbrew
ich życzeniom mogą być te­
raz dowolnie wydziały i ka­
tedry kasowane. W związku
ze świeżo wydanym dekre­
tem z dnia 27 października
1932 r. oznacza to możność
dowolnego przenoszenia
profesorów i ich katedr z

jednego uniwersytetu do
drugiego albo też dowolne­
go przenoszenia ich w stan

spoczynku w razie „reorga­
nizacji”... Czy nie tkwi w

tym możliwość usuwania
niemiłych rządowi profeso­
rów i ciągłych konfliktów,
o ile by jakiś przyszły mi­
nister nadużył tego posta­
nowienia dla represji poli­
tycznych? Niewątpliwie po­
stanowienia takie mogą
wprowadzić dezorganizację
do uniwersytetów; w każ­
dym razie wprowadzają ele­
ment niepokoju i brak po­
czucia stałości do życia uni­
wersyteckiego, co na rekru­
towaniu nowych sił nie
może się odbić korzystnie.

Bardzo ryzykowną rzeczą
jest też przeniesienie sądo­
wnictwa nad młodzieżą z

rąk senatu do rąk czynni­
ków „wyznaczonych przez
ministra”. Takim czynni­
kiem ma być „odwoławcza
komisja profesorów uniwer­
sytetu”. przy czym minister
ma prawo łagodzenia lub
darowania kar prawomoc­
nie przez nią nałożonych —

i to nawet bez wniosku or­
ganów akademickich. Rów­
nież sposóh i zakres spra­
wowania władzy nad sto­
warzyszeniami uniwersy­
teckimi ma być „ustalony”
przez rozporządzenie mini­
stra, co należy rozumieć ja­
ko zapowiedź daleko idą­
cych zmian w stosunku do

obecnego stanu rzeczy, gdy
stowarzyszenia uniwersy­
teckie podlegały senatowi.
Wszystkie te nowe po­

stanowienia, wprowa­
dzone do projektu,

zmieniają zasadniczą kon­
strukcję obecnego ustroju
uniwersytetów, który na

ogół funkcjonował dobrze i
pozwalał tym szkołom na­
leżycie się rozwijać. Jako
motyw tej zmiany przyta­
cza się często zaburzenia
studenckie, którym senaty
nie umiały zapobiec. Ale
gdyby tale było, to ograni­
czenia w takich dziedzinach,
jak obiór władz uniwersy­
teckich, osobowość prawna
uniwersytetów w zakresie
własnego majątku, stałość
katedr, powoływanie profe­
sorów, wpływ senatu, opie­
ka nad stowarzyszeniami
itp., itp., nie pozostają w

żadnym związku z walką z

zaburzeniami studenckimi.
Zaburzenia te, wywoływane
periodycznie dla celów po­
litycznych przez niektóre
stronnictwa, są rzeczą głu­
pią, szkodliwą, nawet w pe­
wnych warunkach zbrodni­
czą. ...Czy zapobiegnie im u

nas odebranie rektorowi i
senatom najwyższej władzy
dyscyplinarnej i przeniesie­
nie jej na ministra — zoba­
czymy!...

Toteż ogół profesorów i
uniwersytetów patrzy z pra­
wdziwym niepokojem na

następstwa, jakie projekt
musi wywołać, jeśli stanie
się ustawą. Zniesienie oso­
bowości prawnej uniwersy­
tetów wywoła, jak wszędzie,
tak i u nas, zmniejszenie o-

fiarności publicznej. Ogra­
niczenie praw senatu poz­
bawi uniwersytety dosko­
nałe funkcjonującego orga­
nu najwyższego, gdzie.wy­

równywały się rozliczne in­
teresy poszczególnych wy­
działów i gdzie wyrabiała
się wiekami tradycja zgod­
nego zarządu. Uczynienie z

rektora manekina zależnego
od rządu pozbawi go powa­
gi wobec kolegów, społe­
czeństwa i młodzieży; żaden
wybitniejszy profesor nie
przyjmie teraz chętnie tak
wątpliwego, a przykrego
zaszczytu. Ograniczenie
praw rad wydziałowych co

do powoływania nowych sił
wywoła szereg tarć i musi
się przyczynić do obniżenia
poziomu naukowego profe­
sorów, dobieranych w

przyszłości nie wiadomo
wedle jakich kryteriów.
Harmonia istniejąca przez
długi szereg lat między wła­
dzami szkolnymi a władza­
mi centralnymi będzie na­
leżeć do przeszłości; trzeba
się przygotować na ciągłe
konflikty, szykany i walki,
które stworzą atmosferę
niepokoju, utrudniającego
spokojną pracę naukową i
dydaktyczną. Uważam też

cały projekt za skok w cie­
mność, i to bardzo przepa­
ścistą...

owody, które podykto­
wały tego rodzaju prze­

pisy, leżą głębiej. Projekt
jest objawem reakcji, jaką
daje się w tej chwili odczu­
wać na każdym polu, prze­
ciwko idei swobodnego rzą­
dzenia się społeczeństwa,
samorządu korporacyjnego i
niezawisłości jakiejkolwiek
działalności od kierownic­
twa z góry. Hasła dyktatu­
ry są w tej chwili u rządzą­
cych najpopularniejsze.

Pragnę podkreślić, że... w

dziedzinie pracy umysłowej,
pracy twórczej, taki zwrot

jest niepotrzebny i zgubny.
Praca umysłowa, jaką jest

działalność profesora, uczo­
nego i artysty, nie znosi kie­
rownictwa z góry, narzuca­
nia jednolitego szablonu,
kontroli i obawy szykan.
W takich warunkach ona

zamiera. W postanowie­
niach projektu tkwi ogrom­
ne niebezpieczeństwo dla
rozwoju zarówno uniwersy­
tetów, jak i pracy nauko­
wej. Delikatna ta roślinka
zaledwie u nas kiełkuje w

porównaniu do zachodu
Europy. Wymaga też ona

swobody, rzeźwego powie­
trza i spokoju, aby się u nas

rozrosła. Projekt, który tej
atmosferze spokoju i bez­
pieczeństwa poważnie za­
graża, jest projektem dla
rozwoju uniwersytetów nie­
bezpiecznym. Ciągła inter­
wencja ministra w drobne
nawet szczegóły administra­
cji uniwersyteckiej, nadzór
nad nauczaniem, nieustanna
płynność jego zarządzeń i

„szczegółowych przepisów”,
które będą się zapewne
zmieniać z każdą zmianą
ministra — a cóż dopiero ze

zmianą kierunków politycz­
nych u góry! — to Jest
właśnie, co może doprowa­
dzić do tarć i konfliktów
między przedstawicielami
nauki i nauczania a przed­
stawicielami władzy cen­
tralnej. Oto dlaczego nie
należało zrywać z zasadą
utrzymania swobody na

polu nauki i nauczania,
choćby nawet w tych by­
najmniej nie przesadnych
granicach, w jakich ona w

obecnej wstawię z roku 1920
ku pożytkowi całego społe­
czeństwa była zagwaranto­
wana. (1932)

STANISŁAW
ESTREICHER

Apel marszałka Sejmu
do prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

o wolne i demokratyczne wybory
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) nora, przez hodowanie tchón- W państwie współczesnym, Dziś jeszcze można by zna-

Prezydenta tylk0 z konstyiu- liwych służalców, czyż przez dźwiganym pracą, wolą i przy- leźć twórcze 1 pokojowe wyj-
cji wyrasta i tylko na niej się terror i wymysły prowadzi wiązaniem milionów oraz po- ście. Są nim uczciwe, legalne,
opiera? Czyż przez poniżenie gdziekolwiek droga do obrony czuciem godności 1 prawa o- bez oszustw ] terroru wybory
godności ludzkiej, deptanie wolności kraju 1 do potęgi bywatela, takimi metodami 1 natychmiastowy powrót do
poczucia prawa, wolności i ho- państwa?TM długo rządzić nie można... praworządności. Jeżeli x wyj­

ścia tego nie skorzystamy, Je­
żeli wybory staną się aktem
gwałtu rządzących, a nie wy­
razem woli rządzonych, to o-

bawiam się, że przyszłe poko­
lenia będą w nas widiziały
sprawców niedoli.

Dlatego nie mogę milczeć,
zwracam się z tym pismem do
Pana Prezydenta, konstytucyj­
nego naczelnika naszej Rze­
czypospolitej, z petycją o u-

życie wpływów moralnych 1
prawnych, aby w Polsce były
czyste i wolne wybory w dniu
16 1 23 listopada 1930 roku.
IGNACY DASZYŃSKI

marszałek sejmu
Warszawa, dnia 24 września

1930 r.

W obronie prawa i konstytucji
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

dawczą, ministrów przed­
stawiono jako drużynę woj­
skową, ustawy wyśmiano
jako głupie i słyszeliście,
Szanowni Panowie Sędzio­
wie, proklamowanie jedy­
nej konstytucji faktycznej,
którą się uznaje: ja jestem
największym człowiekiem, a

wszyscy inni musicie paść
na kolana, słuchać i sławić
Boga, że pozwolił żyć i do­
czekać, że się takie słowa u-

słyszało.
I dlatego, żeście Panowie

Sędziowie to słyszeli i wi­
dzieli, prosimy Was, ażeby-
ście dopomogli społeczeń­
stwu do wydżwignięcia się
z otchłani bezprawia, żeby-
ście dopomogli państwu na­
szemu, aby opierając się na

prawie, nabrało siły do do-

trzymania kroku innym na­
rodom w międzynarodo­
wym współzawodnictwie.
Dopomóżcie nam! Nie żąda­
my politycznych rozstrzyg­
nięć, żądamy tylko, żebyście
się oświadczyli za prawem.
Kraj nasz przemienił się w

kazamatę duchową, mnó­
stwo ludzi szlachetnych,
bezpartyjnych dusi się w

tej kazamacie, płacze i cier­
pi, i błaga zmiłowania, by
zakończyć dni życia i nie
patrzeć na to, co się dzieje.
To nie są frazesy ani prze­
sada. Każdy służy krajowi
wedle sił i serca swego. Mi­
mo zniewag mogę stwier­
dzić — wybaczcie Panowie,
że uderzę w akcent osobisty
— służyłem krajowi wedle
sił w pewnych sytuacjach,
które omawiał ze mną dzi­
siejszy marszałek Piłsudski,

ale jakakolwiek będzie o-

fiara, którą będę musiał
złożyć służbie dla idei pra­
wa, którą tu przedstawiam,
będę szczęśliwy, jeżeli choć­
by w najmniejszej mierze
uda mi się przekonać Do­
stojnych Panów o tym, że
Wasz wyrok musi być wiel­
kim czynem obywatelskim.
Zycie ucieka, ale niech po­
tomni nie powiedzą, żeśmy
nie mieli siły skierować
Polski na drogę prawa, żeś­
my się nie umieli przeciw­
stawić siłom, które chciały
zepchnąć Polskę na poziom
niewoli duchowej, żeśmy
byli obojętni, kiedy prawo
drżało przed siłą. Polska
znajduje się na rozstajnej
drodze: wschód czy zachód,
samowola jednostki czy
wola ogółu, panowanie pra­
wa czy kaprys wielkich i

silnych. Pamiętajcie, Pano­
wie, że błąd popełniony w

wyroku spaść może na spo­
łeczeństwo szeregiem kom­
plikacji, niebezpieczeństw
i cierpień. Panowie sądzicie
jakby na przełęczy czasu,

spojrzeć musicie w głąb i
w daleką przyszłość. Czy
potrzebne jest jeszcze sile,
idącej przed prawem, że­
byście Wy, Panowie Sędzio­
wie, dali jej pomoc przez
swój wyrok? Któż jest bie­
dniejszy w Polsce dziś niż
prawo, skołatane, wyszy­
dzone przez tych, którzy
dzierżą naczelną władzę: do
kogo ma społeczeństwo
zwrócić się, jak nie do Was,
z żądaniem obrony swego
prawa; do kogo ma przyjść,
jak nie do Was, władza u-

stawodawcza, odarta ze

swego prawa? Więc prze­

mówcie, Panowie Sędzio­
wie. Dajcie odpowiedź na

dręczące pytanie, czy prawo
ludności ma być dalej dep-
tane, a uszanowana wola
tylko silnych. Jesteśmy w

punkcie zwrotnym historii
i dlatego wolni od wszel­
kich nienawiści t niechęci
osobistej, dbali jedynie o

dobro państwa i ludności, i
opierając się na poczuciu
prawnym milionów obywa­
teli, którzy za nami stoją,
prosimy Was: wypowiedz­
cie się, że winnym jest mi­
nister, który skupiwszy w

swym ręku ogrom władzy,
złamał rozmyślnie prawo i
wymierzcie karę odpowie­
dnią. (1929)

HERMAN
LIEBERMAN

_________

STANISŁAW THUGUTT__________

Źle pojęta miłość ojczyzny
wnych, która by państwo z chęcią czy bez chęci
musiało wykonać, są zaledwie zaczątki. Moralność
ogólnoludzka wielu ludziom wydaje się rzeczą dość
mętną, jeśli nie śmieszną, zwłaszcza gdy samo sło­
wo „ludzkość” w zestawieniu z ojczyzną wydaje
im się dość podejrzane. Wszystko, co się tyczy
państwa, jest traktowane wyłącznie z punktu wi­
dzenia celowości 1 jego własnego pożytku. Pro
publjco bono można zabijać, kraść, oszukiwać i mo­
żna nawet ubiegać się o nagrody za te chwalebne
czyny. Ale ponieważ inni myślą i czynią to sa­

mo, w pewnym momencie wszystko redukuje się
do prostych aktów siły. Jeżeli się samemu nie jest
dość silnym, szuka się doraźnych wspólników —

mocniejszych.
Skutkiem tych pięknych metod była właśnie o-

statnia rzeź świata. Na samo jej wspomnienie
wszystkie narody wstrząsa do dziś dnia dreszcz
zgrozy, co nie przeszkadza, że coraz częściej i co­
raz bardziej otwarcie mówi się o nowej, jeszcze
gorszej rzezi...

Próżnym byłoby, poświęcając wszeUde wzglądy,

odrzucając wszystkie skrupuły, budować wielką
siłę jako ultima ratio, jeżeli nie wiemy, kiedy
przyjdzie kryzys 1 czy zdążymy ją wybudować.
Pewniejszą, może jedynie pewną drogą wydaje mi
się, szukając bezpieczeństwa, iść ku zasadniczej
przemianie świata, iść do stworzenia społeczeństwa
narodów, w którym na równi z mocarstwami ma­
łe państwa będą miały prawo do ziemi i pracy.
Może to być wznowienie zasad protokółu genew­
skiego, dodanie sankcji do paktu Kelloga czy u-

tworzenie Stanów Zjednoczonych Europy. Musi to

być przede wszystkim rozbrojenie moralne, bez
którego żadna formuła prawna dająca światu po­
kój nie tylko nie utrzyma się, ale bodaj nie zo­
stanie nawet wynaleziona. Ale rozbrojenie moral­
ne to przecież nie co innego, jak zmiana dotych­
czasowych pojęć o ojczyźnie, to, powiedzmy otwar­
cie, pewne, nieznaczne zresztą, ograniczenie Jej su­
werenności. to zakazanie sobie i innym pewnych
chwytów w międzynarodowej walce o byt, to zro­
zumienie, że obok czy ponad pojęciem ojczyzny,
istnieją prawa ogólnoludzkiej moralności, których
łamani* nie leży w jej interesieTM (1929 rj

Przedstawione na stro­
nach 1 i 2 teksty za­
czerpnęliśmy z książki
„POLSKA MYŚL DE­
MOKRATYCZNA W
CIĄGU WIEKÓW. AN­
TOLOGIA” (Ludowa
Spółdzielnia Wydawni­
cza, Warszawa, 1987),
która po raz pierwszy
ukazała się w języku
angielskim w Nowym
Jorku i Londynie w

1943 roku, zaś w języku
polskim także w Nowym
Jorku na początku 1945
roku.
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Z konferencji prasowej Jerzego Urbana W PZPR o wynikach gospodarczych w regionie

Biura Politycznego KC PZPR
WAKISZAWA (PAP). 10 bm. Biuro Polityczne KC PZPR

rozpatrzyło aktualną sytuację społeczno-gospodarczą kra­
ju.

Zapoznało się z przebiegiem reorganizacji centrum oraz

działaniami, Jakie oczekują w tym względzie administra­
cję terenową.

Przyjęto materiały na VI Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR.

Zaakceptowana została działalność delegacji polskiej na

obchodach 70-lecia Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej oraz spotkaniu przedstawicieli partii i
ruchów oraz organizacji społecznych 1 politycznych przy­
byłych z tej okazji do Moskwy.

Przyjęto informacje o wynikach wizyty premiera Wę­
gier — Kardy Grosza.

Rząd może przed referendum bardziej
skonkretyzować elementy swego programu,

nie zmieni się jednak istota tego,

Lepsze rezultaty
budownictwa mieszkaniowego

Szef polskiej dyplomacji z wizytą w ChRL
PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych PRL Ma­

rian Orzechowski rozpoczął 10 bm. 6-dniową wizytą ofi­
cjalną w ChRL, składaną na zaproszenie szefa dyploma­
cji chińskiej Wu Xueqiana.

Na lotnisku pekińskim min. M. Orzechowskiego i to­
warzyszące mu osoby witał członek Stałego Komitetu
Biura Politycznego KC KPCh, minister spraw zagranicz­
nych ChRL Wu Xueqian. 11 bm. rozpoczynają się rozmo­
wy szefów dyplomacji polskiej i chińskiej.*

MOSKWA (PAP). Minister spraw zagranicznych PRL
Marian Orzechowski w drodze do Chin we wtorek za­
trzymał się na krótko w Moskwie, gdzie spotkał się z

zastępcą ministra spraw zagranicznych ZSRR Wadimem
Łoglnówem.

W Moskwie i Waszyngtonie o stosunkach

radziecko-amerykańskich
Przygotowania do szczytu

Reagan—Gorbaczow
MOSKWA (PAP). Podczas spotkania na szczycie, do

którego pozostało już niewiele czasu, omówiony zostanie
kompleks problemów dotyczących stosunków radziecko-
-amerykańskich, w tym również sprawy redukcji zbro­
jeń orax podpisane zostanie porozumienie o całkowitej
likwidacji radzieckich i amerykańskich rakiet średniego
i krótszego zasięgu. Tym samym — oświadczył we wto­
rek na konferencji prasowej wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR Władimir Pietrowskl — otwarte zostaną
drogi do rzeczywistego rozbrojenia.

W ramach przygotowań do radziecko-amerykańskiego
spotkania na najwyższym szczeblu aktywizują się kon­
takty między ZSRR i USA na różnych szczeblach — po­
wiedział we wtorek na konferencji prasowej w Moskwie
kierownik Wydziału Spraw Zagranicznych radzieckiego
MSZ Giennadij Gierasimow.

14 listopada do Moskwy przybywa zastępca sekretarza
stanu USA John Whitehead w celu przeprowadzenia roz­
mów z wiceministrem spraw zagranicznych ZSRR Anato-
lijem Adamlszynem na temat problemów humanitarnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Polskie wystąpienie na spotkaniu

„Wiedeń ‘86"
We wtorek na posiedzeniu szefów de-
uczestniczących w spotkaniu KBWE

głos szefowie delegacji: Holandii, Bel-

WIEDEŃ (PAP),
legaćji 35 państw
Wiedeń '86 zabrali
gil, NRD i Polski.

Przewodniczący delegacji polskiej amb. Włodzimierz
Konarski stwierdził, że w związku z perspektywą poro­
zumienia radziecko-amerykańskiego pojawiły się w Eu­
ropie nowe możliwości skutecznych rozwiązań rozbro­
jeniowych i lepszej współpracy w wielu dziedzinach,
które objęte są dyskusją w ramach procesu KBWE. Spot­
kanie wiedeńskie — dodał — powinno przyspieszyć swe

prace redakcyjne tak, aby ich wyniki odpowiadały po­
trzebom zmieniającej się sytuacji. Podkreślił, iż dotych­
czas osiągnięty postęp w zbliżeniu stanowisk jest wy­
raźny, ale jeszcze nie przesądza sukcesu spotkania.

ZSRR jest gotów rozwiązać kwestię afgańską
NOWY JORK (PAP). Na forum Zgromadzenia Ogól­

nego Związek Radziecki wyraził gotowość do „rozpląta-
nia węzła afgańskiego” Stały przedstawiciel ZSRR przy
ONZ, amb. Aleksandr Biełonogow zapewnił, że szczerym
pragnieniem ZSRR jest, aby Afganistan był państwem
niezależnym, neutralnym i niezaangażowanym.

Kierownictwo ZSRR — oświadczył — podjęło już de­
cyzję polityczną o wycofaniu wojsk i zostanie ona zre­
alizowana, oczywiście pod warunkiem położenia kresu
polityce mieszania się z zewnątrz w sprawy będące wy­
łącznie w gestii narodu Afganistanu. Przedstawiciel ZSRR
opowiedział się jednocześnie za takim uregulowaniem
problemu, który daje narodowi afgańsklemu możliwość
normalizacji sytuacji w kraju.

Nadal rekordowo niski kurs dolara
NOWY JORK, TOKIO, ZURYCH, BONN, PARYŻ

(PAP). We wtorek nadal utrzymywała się na światowych
giełdach walutowych wyraźna tendencja spadkowa kursu
dolara. W Tokio doszło do transakcji, w których za do­
lara płacono zaledwie 133,30 jena lub 1,6550 marki RFN.
Były to kolejne rekordy niskich notowań amerykańskiej
waluty wobec pozostałych najważniejszych obecnie wa­
lut zachodniego systemu finansowego. Rekord padł ró­
wnież w Z irychu, gdzie za jednego dolara oferowano w

pewnej chwili zaledwie 1.3585 franka szwajcarskiego.

o co społeczeństwo będzie pytane
Służba Bezpieczeństwa zatrzymała Kornela Morawłeckiego B
Polscy turyści znów mogą wyjeżdżać do Grecji B Szef URM po­
wołał zespół do zagospodarowania budynków po rozwiązanych

urzędach centralnych

Szwecji do Polski zakupywa­
nych za granicą, a objętych o-

graniczeniem przewozu, mate­
riałów i urządzeń, w tym m.

in.: odbiornika scaner typu
podsłuchowego, miniaturowych
aparatów fotograficznych z

filmami, optycznych urządzeń
celowniczych do broni palnej,

WARSZAWA (PAP). Od kil­
ku wyjaśnień i sprostowań
rozpoczął 10 bm. rzecznik pra­
sowy rządu Jerzy Urban co­
tygodniowe spotkanie z dzien­
nikarzami krajowymi 1 zagra­
nicznymi.

Na wstępie poinformował, że
9 bm. wieczorem funkcjona­
riusze Służby Bezpieczeństwa
WUSW we Wrocławiu zatrzy­
mali w jednym z mieszkań
wrocławskich Kornela Mora-
wieckiego, b. pracownika na­
ukowego Politechniki Wro­
cławskiej, który ukrywał się
od dłuższego czasu. Jest on

podejrzany o to, że wspólnie 1
w porozumieniu z innymi o-

sobami, zamieszkałymi w

Szwecji 1 w Polsce, uczestni­
czył w grupie przestępczej,
zajmującej się przemytem ze

je się tymczasowe aresztowa­
nie obojga zatrzymanych.

Rzecznik stwierdził, że na

przedostatniej z cotygodnio­
wych konferencji prasowych
wyraził się nieprecyzyjnie, w

sposób mylący. Chcę to spro­
stować — powiedział. Powie­
działem mianowicie, że oglo-

pojemników z gazem łzawią- szone wraz z pytaniami refe-
cym, urządzeń elektrycznych
do rażenia prądem, pistoletów
gazowych z nabojami, tj. o

przestępstwo określone w art.

81par.112i89par.2 w

związku z art. 25 par. 1, pkt.
1 1 3 ustawy karno-skarbo­
wej. Wraz z K. Morawieckim
została zatrzymana również o-

statnio ukrywająca się mie­
szkanka Wrocławia Hanna Ł.,
była pracownica biblioteki In­
stytutu Matematyki Politech­
niki Wrocławskiej. Przewidu-

Prof. Stanisław Burkot laureatem Nagrody

im. K, Wyki

Biesiada iiteracko-muzyczna
w Sukiennicach

(Inf. wł.) Dobiegły końca ki. Laureatem został profesor
krakowskie VI Dni Literatury Stanisław Burkot z Wyższej
i XII Dni Poezji. Tegoroczna? Szkoły Pedagogicznej za _.,wy-
edycja odznaczała się niezwy­
kle bogatym programem: od­
było się około 50 imprez (spot­
kania i wieczory autorskie, se­
sja krytycznoliteracka o lite­
raturze emigracyjnej, odczyty,
podpisywanie książek przez pi­
sarzy w księgarniach itd.).
Dniami objęto także wiele pod­
krakowskich miast.

Wczoraj, uroczyście wręczo­
no też Nagrodę Literacką m.

Krakowa im Kazimierza Wy-

Ambasador

Wielkiej Brytanii "■
w redakcji

„Gazety Krakowskiej"
Wczoraj, w redakcji „Gazety

Krakowskiej” przebywał Brian
Barder — ambasador Wielkiej
Brytanii w Polsce. W spotka­
niu, które odbywało się na

prośbę Gościa, „Gazetę”
prezentowali: Sławomir
Tabkowski — redaktor
czelny i Edward Wąsik — I

zastępca redaktora naczelne­
go. B. Barderowi towarzyszył
II sekretarz ambasady brytyj­
skiej Richard Bridge.

re-

3.
na-

Rośnie absencja B Sześćdziesiąt przedsiębiorstw nie uzyskało
produkcji nawet na poziomie ub. roku B Więcej pieniędzy niż to­

warów B Rozmowy ostrzegawcze z tymi, co pod kreską

rendum objaśnienia do tych
pytań mogą jeszcze przed re­
ferendum zostać zmienione.

Wypowiedź ta wywołała zro­
zumiałe sprzeciwy. W obja­
śnieniach wymienia się cele
reformy i główne środki dla
osiągnięcia tych celów. Jakże
więc — pytano — może zo­
stać zmieniona istota tego, o

co w referendum społeczeń­
stwo będzie pytane? To rząd

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.) Ocenia sytuacji
gospodarczej regionu krakow­
skiego poświęcona była wczo­
rajsza konferencja prasowa w

Komitecie Krakowskim PZPR.
Wzięli w niej udział oprócz
sekretarza KK PZPR Józefa
Szczurowskiego wiceprezyden­
ci miasta: Janusz Jakubowski
i Marian Kulig.

Po 10 miesiącach
kowski przemysł
wzrost wartości
swojej produkcji o

ale po uwzględnieniu podnie­
sienia się cen wzrost topnie­
je zaledwie do 0,6 proc., zaś
po wyłączeniu z tych rachun­
ków Huty im. Lenina, wyno­
si on 2,1 proc. Są to nadal
wielkości poniżej wartości za­
kładanych w

Planie Rocznym. Sześćdziesiąt
przedsiębiorstw nie uzyskało
wartości produkcji na pozio­
mie x roku ubiegłego. Najwię­
ksze niedobory notują: „Pol­
mos”, „Imago-Artis” oraz Za­
kłady Mięsne. Daje się bole­
śnie odczuć ograniczenie do­
staw 1 limitowanie oleju napę­
dowego, spadek zatrudnienia,

robów Papierowych oraz Kra­
kowskie Zakłady Sodowe.

Znaczną poprawę odnotowa­
no w budownictwie, zwłasz­
cza mieszkaniowym. I wszys­
tko wskazuje na to, że zada­
nia planu terenowego — z

wyjątkiem budowy obiektów
handlowych — zostaną w peł-

br. kra-
odnotował
sprzedaży

31,7 proc.,

Centralnym

zwłaszcza na stanowiskach ro­
botniczych, zły stan techniczny
urządzeń powodujący awarie
i przestoje, np. we wrześniu
miała miejsce awaria wielkie­
go pieca nr 5 i pieca marte-

nowskiego nr 4 w Hucie im.
Lenina.

Najkorzystniejszymi wynika­
mi legitymuje się przemysł ni wykonane. Przekazano do
elektrotechniczny, elektronicz­
ny i precyzyjny, a więc te

dziedziny, które preferujemy
w ramach restrukturalizacji
gospodarki województwa.

Wskaźnik opłacenia wzrostu

wydajności pracy wzrostem

średniej płacy jest korzystniej­
szy od średniej krajowej, co

wcale nie przeszkadza temu

by w 58 przedsiębiorstwach
wzrost płac przeganiał wzrost

wydajności pracy. Niepokoi
rosnąca absencja. Czas nie
przepracowany na jednego za­
trudnionego robotnika w cią­
gu pierwszych ośmiu miesięcy
br. wyniósł, nie licząc urlo­
pów, aż 160 godzin. Przodują
w tej niechlubnej statystyce
ZPC „Wawel”, Zakłady Mię­
sne, Krakowskie Zakłady Wy-

Mówi szef resortu rynku wewnętrznego

Niepokój rynkowy związany z obawami

przed wzrostem cen jest nieuzasadniony
Na święta zaopatrzenie nie gorsze niż przed rokiem

bitne osiągnięcia w dziedzinie
krytyki literackiej i historii li­
teratury XX wieku”. Przypo-
mnijmy, że Profesor jest auto­
rem licznych książek, a wśród
nich niezwykle ważnej i zna­
czącej, poświęconej polskiej
prozie współczesnej, także in­
spiratorem i redaktorem serii
wydawanej w LSW, omawia­
jącej utwory polskich pisarzy
chłopskich. Aktu wręczenia
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

GDAŃSK (PAP). 10 bm. w

Gdańsku zakończyło się dwu­
dniowe wyjazdowe posiedze­
nie Rady ds. Kobiet Ogólno­
polskiego Porozumienia Zwią­
zków Zawodowych. Po zwie­
dzeniu zakładów mleczarskich
woj. gdańskiego, zatrudniają­
cych, podobnie jak w całym
kraju przede wszystkim ko­
biety, rada opowiedziała się
za pilną potrzebą poprawy
złych warunków pracy. Za
bardzo niski uznano w mle­
czarstwie obowiązujący doda­
tek za osiem godzin pracy w

uciążliwych warunkach; mle-
czarki zatrudnia się w chłod-

Biurokracja trzyma się mocno

Dziennikarz PAP przepro­
wadził rozmowę z nowym mi­
nistrem rynku wewnętrznego
Jerzym Jóźwiakiem. Przed­
stawiamy fragmenty tego wy­
wiadu. Oto co powiedział szef
jednego z najbardziej newral­
gicznych resortów.

Ostatnio nasiliły się zakupy
towarów przemysłowych i spo­
żywczych. Wywołane to zosta­
ło bezpośrednio obawami
przed skutkami zapowiadanych
zmian w polityce cenowo-do-

chodowej. Obawy te jednak są
nieuzasadnione. Muszę bo­
wiem przypomnieć, że będzie­
my rekompensować wzrost
cen urzędowych podstawowych
artykułów żywnościowych o-

raz opału, energii i czynszów.
Równocześnie będą rewalory­
zowane wkłady oszczędnościo­
we ludności. Powinno to przy­
czynić się do zahamowania
nieracjonalnych wydatków
konsumpcyjnych na zakup
dóbr i usług.

Potwierdza więc pan, że po­
wodem pewnego niepokoju
rynkowego są obawy przed
wzrostem cen. Czy jeżeli oba­
wy te będą nasilać się, dosta­
wy sprostają wzmożonym za­
kupom?

W ślad za wcześniejszymi o-

świadczeniami przedstawicieli
rządu potwierdzam ponownie,
że do końca roku nie przewi­
duje się jakichkolwiek pod-

nych i wilgotnych pomieszcze­
niach, coraz częściej zauważa
się złą jakość ubrań ochron­
nych —• mimo skrócenia cza­
su ich używalności do roku.

Uregulowania wymaga sprawa
dotacji produkcji mleka jak i
mlecznych wyrobów. Rada stoi
na stanowisku wręcz całko­
witego zniesienia w mleczar­
stwie dotacji państwowych;
opowiada się też za potrzebą
podjęcia działań służących po­
prawie jakości produkcji
wyrobów rynkowych oraz za

doskonaleniem organizacji
handlu i usług.

Konsul radziecki

przebywał w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krako­
wie Wiktor Zacharów przeby­
wał wczoraj w Nowym Sączu.

Na zaproszenie kadry kiero­
wniczej WUSW spotkał się z

czołowym aktywem koła TPPR
przy WUSW liczącego 500
członków i zaliczanego do naj­
większych w województwie.
Gość mówił a warunkach i
perspektywach
przebudowy.

radzieckiej
(k-b)

wbrew nowym przepisom

kodeksu postępowania administracyjnego!

Nadal mamy obowiązek przedkładać
urzędom 289 różnych zaświadczeń

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie ze zmianą wprowadzoną o-

statnio do kodeksu postępowa­
nia administracyjnego, można
obecnie w urzędach admini­
stracji państwowej żądać za­
świadczeń od obywateli tylko
wtedy, gdy wymagają tego wy­
raźnie przepisy prawa. Ozna-

cza to umocnienie zasady zau- mentów, bez których nie
fania do obywateli, do Ich o- można podjąć decyzji admi-
świadczeń. Wiążę się z tym
tylko jeden, ale zasadniczy
szkopuł: mnóstwo przepisów
prawnych nakazuje bowiem
właśnie przedstawianie w u-

rzędach różnego rodzaju za­
świadczeń 1 Innych doku-

nistracyjnych.
Jedna z grup roboczych

zespołu komisji partyjno^rzą-
dowej, zajmującego się pro­
blemami ■obsługi ludności,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wandy Jakubowskiej
WARSZAWA (PAP). Jedna

z najwybitniejszych przed­
stawicielek polskiej sztuki fil­
mowej — Wanda Jakubowska
ukończyła 80 lat. Z tej okazji
Jubilatka otrzymałą listy z gra­
tulacjami od Wojciecha Jaru­
zelskiego i Zbigniewa Messne­
ra, a także od Janusza Kuba­
siewicza.

Działalność Wandy Jakubow­
skiej wpisana jest w dorobek
polskiego filmu na przestrzeni
ponad 50 lat.

Zrealizowany w 1947 roku
„Ostatni etap”, w dużym 'Sto­
pniu inspirowany przeżyciami
jego twórczyni w Oświęcimiu,
stał się nie tylko oskarżeniem
hitlerowskiego ludobójstwa,
lecz również wielkim osiągnię­
ciem artystycznym, czego po-
(DOKOŃCZENTE NA STR. 4)

Obradują polscy myśliciele II etap reformy (I9)

Sprzeczność interesów

użytku wszystkie przewidzia­
ne planem żłobki, przedszkola
i szkoły, zaś szpital w Nowej
Hucie jest w trakcie odbioru.
Zasygnalizowano natomiast
dziwną sytuację w hotelu
„Kongresowym”. Hotel jest w

pełni wyposażony oraz ogrza­
ny, ma już skompletowaną za­
łogę i mógłby powoli zacząć
funkcjonować, trwają jednak
dziwne targi pomiędzy inwe­
storem a użytkownikiem.

Ogólny poziom dostaw to­
warów na rynek nie uległ is­
totnym zmianom, podczas gdy
przychody pieniężne ludności
wyprzedzają o ok. 3 proc, do­
stawy rynkowe co jest powo­
dem zauważalnej nierówno-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRflTKO
(S) w AKADEMII Me­

dycznej w Krakowie roz­
poczęły się dwudniowe o-

brady polsko-radzieckiego
sympozjum naukowego po­
święcone problematyce dia­
gnostyki i leczenia chorób
zewnątrzwątrobowych dróg
żółciowych.

W KLINICE kardiochi­
rurgii Śląskiej Akademii
Medycznej w Zabrzu kie­
rowanej przez doc. Zbig­
niewa Religę dokonano 10
bm. 31 transplantacji serca

u 42-letniego mężczyzny z

Gdańska. Dawcą była 31-
-letnia kobieta ze Szczeci­
na.

60. ROCZNICĘ urodzin
obchodził 10 bm. znany a-

ktor Edmund Fetting.
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

na 1. stroną

Opinle i poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

PANIE REDAKTORZE

Dobrym obyczajem tej rub­
ryki jest zamieszczanie listów
Czytelników do redaktora na­
czelnego. Jestem dziennika­
rzem „Gazety Krakowskiej" i
pragnę, jeżeli mój szefpozwoli,
zamieścić list do dyrektora
Wojewódzkiego Urzędu Pocz­
towego w Nowym Sączu.

PANIE DYREKTORZE!

W poniedziałek i wtorek
publikowaliśmy listy naszych
Czytelników, którym odmó­
wiono prenumeraty „Gazety
Krakowskiej" w urzędach po­
cztowych Panu podległych. Je­
den to Urząd Nr 2 w Nowym

Sączu, drugi w Czarnym Du­
najcu. Świadczy to o lekcewa­
żeniu

‘ ‘'

przez podległych pracowni­
ków i Pańskim niedostatecz­
nym nadzorze. Nie są to usłu­
gi społeczne, za ich spełnianie
pobiera Pański Urząd godzi­
wą opłatę. Czyżby ona była
zbyteczna, czyżby sytuacja fi­
nansowa firmy była tak zna­
komita że można rezygnować
r. tych wpłat? W moim zakła­
dzie pracy obowiązuje zasada
nie tylko kary za zaniedbanie
obowiązków, ale i naprawy
szkody. Mniemam, że winni
odwiedzą naszych Czytelników
i załatwią im prenumeratę.

LECH KMIETOWICZ

swoich obowiązków

■

*

Od 27 lat zbierały na własny samochód

(Obsługa własna). Wszyscy
wiemy, że język służy do wza­
jemnego komunikowania się
ludzi. Na co dzień jednak nie
zdajemy sobie sprawy z faktu,
iż ten sam język, a ściślej je­
go struktura logiczno-grama-
tyczna, ogranicza nasze zdol­
ności poznawania otaczającej
rzeczywistości. Mówiąc pro­
ściej: to, co mogę poznać, za­
leży od języka, którym się
posługuję, w którym myślę.

Ta nieco zaskakująca teza
omawiana była wczoraj w re­
feracie dr. Adolfa Szołtyska
(Uniwersytet Śląski) w jednej
z sekcji obradującego od po­
niedziałku w Krakowie V
Zjazdu Filozofii Polskiej. O-
bok wystąpień poświęconych
problemom ściśle teoretycznym
nie zabrakło jednak też gło­
sów na tematy aktualne, bu­
dzące ogólny niepokój. Postu­
lowano wręcz zmianę sposo­
bu patrzenia na pewne ważne
dla nas wszystkich kwestie.

Trzeba odrzucić przekona­
nia o ważności idei panowa­
nia człowieka nad przyrodą.
Kierowanie się tą ideą dopro-

wadziło nas do powstania
stanu obcości między człowie­
kiem a środowiskiem biologi­
cznym. Alienacja ekologiczna
zagraża życiu ludzkiemu i
wyjaławia otoczenie przyro­
dnicze z biologicznych sił ży­
wotnych. W zawierającym te

myśli referacie prof. Zbignie­
wa Kuderowicza (Uniwersytet
Warszawski) padł postulat u-

znania ochrony życia za war­
tość naczelną i podporządko­
wania jej rozwoju techniki.
Jakże gruntownemu przewar­
tościowaniu uległ w ostatnich
dziesięcioleciach nasz sposób
myślenia o postępie naukowo-
-technicznym.

Obok pojęcia alienacji eko­
logicznej pojawił się też wczo­
raj termin „alienacja technicz­
na”. Prof. Józef Borgosz (Woj­
skowa Akademia Polityczna)
użył go na oznaczenie zjawi­
ska wymykania się spod kon- (Uniwersytet im. Adama Mi-
troli człowieka produktów je- ckiewicza w Poznaniu) po­

święcony dialogowi. Pojęcie
to, szczególnie popularne po
upadku mitu o jedności spo-

pętanej przez... automaty, któ­
re obdarza się dziś coraz wię­
kszą samodzielnością działa­
nia.

Myślę, że nie można też

przejść obojętnie obok głosu
dr. Leopolda Zgody (AE Kra­
ków) na temat związków ety­
ki z działalnością praktyczną.
Dokonując wyborów decydu­
jących o najbliższej przyszło­
ści kraju lub świata — twier­
dził mówca — wybieramy nie
tyle ten czy inny wariant go­
spodarczy lub polityczny, ale
przede wszystkim dokonujemy
wyboru moralnego. Bez zro­
zumienia tej sprawy nie zbu­
dujemy ładu moralnego, ko­
niecznego nam w każdej dzie­
dzinie życia.

Do wystąpień silnie powią­
zanych z realiami naszego ży­
cia zaliczyć też można głos
doc. Romana Kozłowskiego

na-

troli człowieka produktów je­
go umysłu 1 rąk. Mówca zwró­
cił uwagę, że w sferze militar­
nej proces ten może dopro­
wadzić do nieuchronnej w pe­
wnym momencie wojny, roz- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kolejny odcinek naszego cyklu chcemy
poświęcić gospodarce żywnościowej i ce­
nom produktów rolnych. Wszystko bo­
wiem to. co z żywnością się wiąże. od­
działuje bezpośrednio zarówno na

stroje społeczne jak i poziom naszego ży­
cia. W reformie gospodarczej problemy
żywnościowe nabierają dodatkowego wy­
miaru.

Od wielu lat obserwujemy niebezpiecz­
ną sprzeczność interesów między produ­
centami środków produkcji dla rolnictwa
i rolnikami z jednej strony — a nabyw­
cami żywności z drugiej. Producenci rol­
niczych środków produkcji w trosce o wła­
sne interesy „żyłują" ceny, rolnik zmu­
szony płacić w sposób oczywisty wlicza je
w cenę kierowanego na rynek żywnościo­
wego produktu. Na wysokie ceny żywno­
ści w ©Jtatecznym rozrachunku narzekają
wszyscy — także ci, którzy na zwyżkę tę
mają duży wpływ. Sytuacja musi więc być
uporządkowana, zwłaszcza teraz, gdy do­
tacje do żywności mają być ograniczone
i nabrać bardziej kierunkowego charakte­
ru.

Doprowadzenie do elastycznego i droż­
nego systemu stanowienia cen w gospo­
darce żywnościowej wymaga wdrożenia
zasady negocjowania (nowość!) cen

środków produkcji i usług dla rolnictwa,
negocjowania cen skupu produktów rol-

nych w sprzężeniu s negocjacjami w za­
kresie zmian detalicznych cen podstawo­
wych artykułów żywnościowych, a także
waloryzacji dochodów ludności. Negocjacje
te mają się odbywać z udziałem związ­
ków zawodowych i organizacji społeczno-
-zawodowych rolników.

Oczywiście negocjacje nie wyeliminują
sprzeczności interesów, gdyż sprzeczność
taka jest czymś naturalnym. W końcu kaź- .

dy chce zarobić jak najwięcej (zarówno
ten. kto świadczy dla rolnika usługi lub
wytwarza środki produkcji; zarobić chce
jak najwięcej rolnik) — rzecz jednak w

tym, aby doprowadzić do rozsądnych i
uzasadnionych rzeczywistymi kosztami re­
lacji cenowych. Konsument z kolei — i to
też jest naturalne — chciałby płacić jak
najmniej. Znaleźć więc trzeba „złoty śro­
dek"; w zapowiadanych negocjacjach ce­
nowych trzeba się posługiwać społecznym
rozsądkiem nie zaś tylko partykularnym
interesem. Gdy negocjacje spełnią swoje
zadanie, możliwe stanie się uporządkowa­
nie ciągle jeszcze rozchwianego rynku
mięsnego,a w perspektywie — nie takiej
znowu odległej — zniesienie reglamentacji
mięsa, co przewiduje zresztą rządowy pro­
gram realizacyjny drugiego etapu refor­
my.

Fot. O. Link

fhań)

drzej Czopek, co zostało przy­
jęte przez uczestniczące w u-

roczystości dzieci niemalże o-

krzykiem radości.
Natomiast dowódca krakow­

skiej jednostki ZOMO plik
Kazimierz Wilczyński sprezen-

dziecięce oszczędności tował dzieciom drugi już ro­
wer ..składak”, ufundowany
przez funkcjonariuszy ZOMO.

Dziękując za otrzymane da­
ry dyrektorka Domu Dziecka
Maria Balicka podkreśliła do­
tychczasową wieloletnią, pełną
serdeczności współpracę z mi­
licją. Wiele ciepłych słów
skierowała pod adresem DUSW
w Podgórzu, a zwłaszcza za­
stępcy szefa tej jednostki mjr.
Ryszarda Stanowskiego za sta­
łą pomoc w rozwiązywaniu
codziennych kłopotów. Na za­
kończenie uroczystości przy
dźwiękach melodii wygrywa­
nych przez orkiestrę garnizo­
nową WUSW dzieci odbyły

(Inf. wł.) W
chowankowie
Domu Dziecka
wie rozpoczęli
bionych przez siebie pieniędzy
na zakup własnego samocho­
du. Pomimo że z każdym ro­
kiem <' .

powiększały się (do dzisiaj uz­
bierano około 600 tys. zł) per­
spektywa nabycia pojazdu z

powodu nieustannej zwyżki cen

nie przybliżała się. Było tak
do tegorocznego Dnia Milicjan­
ta, kiedy to szef WUSW w Kra­
kowie gen. bryg. Jerzy Gruba
odwiedził tę placówkę, obie­
cując dzieciom zrealizowanie
ich wieloletniego marzenia.
Słowo się rzekło, wczoraj „ny­
sa” stanęła na podwórku Do­
mu Dziecka. Jest to milicyjny
samochód, w czynię społecz­
nym wyremontowany przez
funkcjonariuszy MO. W imie­
niu szefa WUSW samochód
przekazał zastępca szefa
WUSW w Krakowie ppŁkAn-

1860 roku wy-
Państwowego

nr 4 w Krako-
zbiórkę zaro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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W Moskwie i Waszyngtonie o stosunkach

radzlecko-amerykanskich
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

17—18 listopada w Genewie odbędzie się spotkanie pier­
wszego zastępcy ministra spraw zagranicznych ZSRR
Jullja Woroncowa z zastępcą sekretarza stanu USA Ml-
chaelem Armacostem na temat zagadnień regionalnych.

*

WASZYNGTON (PAP). Prezydent Ronald Reagan wy­
stąpił w poniedziałek z oświadczeniem witając rozpoczę­
cie tego dnia w Genewie radziecko-amerykańskich ro­
kowań na pełną skalę w sprawie ograniczenia i zaprze­
stania doświadczeń jądrowych.

Konferencja prasowa rzecznika rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

B Krótko

Ogłoszenia Ekspresowe
GARAŻ „blaezak” — sprzedam.
Władysław Wach, Rzucbowa 175.

T-38079

GARAŻU, w rejonie Olszy — pil­
nie poszukuję. Kraków, tel. grze­
cznościowy 37-87-59. g-43634

BIOLOGIA — przygotowanie do
matur, egzaminów wstępnych.
Tarnów, tel. 22-25-18. T-38081

SUKNIĘ ślubna z galerii — sprze­
dam. Tel. 33-24-30 . g-43295

C-330 — sprzedam. Bochnia, Brze-
żnicka 33, tel. 225-67, wieczorem.

T-38084

KOREPETYCJE — przedmioty
„ścisłe”. Tarnów, tel. 21 -25-58.

ZATRUDNIĘ montera c.o. lub po­
mocnika z praktyką. Tel. 33 -78-94.

po 15. g-43289

SPRZEDAM ciągnik Ursus 4011.
Antoni /Dylowicz, Damienice 27.

g-43283

jeszcze się nie namyślił jaki
jest jego program? To Sejm
uchwala pytania, ale jeszcze
nie zdecydował co przez nie
rozumie?

Wyjaśniam nieporozumienie.
Objaśnienia mogą być zmie­
nione tylko w tym sensie, że

mogą one zostać bardziej
skonkretyzowane, że bardziej
rzeczowo będzie można okre­
ślić niektóre środki, złużące
osiąganiu celów, o które w

referendum Sejm pyta, np. wy­
mienić niektóre posunięcia de-
mokratyzacyjne, czy składniki
reformy gospodarczej. Tylko i
wyłącznie w tym sensie obja­
śnienia mogą zostać zmienio­
ne, że staną się bardziej rze­
czowe i konkretne.

Pojawiły się też wątpliwo­
ści prawne czy w objaśnie­
niach można coś zmieniać sko­
ro Sejm je uchwalił wraz z

pytaniami. To nieporozumie­
nie. Sejm uchwalił tylko py-

tania. Objaśnienia są zaś do­
danym wyliczeniem elemen­
tów programu rządowego, któ­
rego pytania dotyczą. Rząd
więc może przed referendum
bardziej skonkretyzować ele­
menty swojego programu.
Przepraszam za nieprecyzyjną
wypowiedź.

Rzecznik podał do wiado­
mości, że sprawa czasowego
wstrzymania turystyki samo­
chodowej i autokarowej do
Grecji znalazła pozytywne
rozwiązanie. W ostatnich ty­
godniach odbyły się konsulta­
cje polsko-greckie, w wyniku
których dla polskich turystów
samochodowych droga do
Grecji jest znowu Otwarta.
Kompetentne władze w Ate­
nach podjęły decyzje, na pod­
stawie których turyści polscy
będą traktowani tak samo jak
inny odwiedzający Grecję tu­
ryści. W tej sytuacji strona

polska wycofała zarządzenie o-

grąniczające tę formę tury­
styki do Grecji.

Jedno z pierwszych pytań
do rzecznika dotyczyło losów
obiektów po rozwiązanych u-

rzędach centralnych. Rzecznik
wyjaśnił, że szef Urzędu Ra­
dy Ministrów powołał zespół,
który zajmie się sprawą prze­
mieszczenia urzędów państwo­
wych. Gdy prace te zostaną
zakończone — to zgodnie z

prawem lokalowym — budyn­
ki, które pozostaną przekaza­
ne będą do dyspozycji prezy­
denta Warszawy. Ich rozdzia­
łem zajmą się wówczas wła­
dze miejskie.

Poproszony o opinię w spra-
w’e decyzji o zawieszeniu pod­
ręcznika pt. „Przysposobienie
du życia w rodzinie”, J. Ur­
ban wyjaśnił, że minister e-

dukacjl zaproponował gronu
wybitnych specjalistów, repre­
zentujących różne specjalno­
ści, poglądy i światopoglądy,
w .tym katolicki — powtórną
ocenę podręcznika. Na pod­
stawie ich opinii podjęte będą
dalsze decyzje.

S (CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
s W PRZYSZŁYM roku
E zostaną wdrożone zasady
5 ubezpieczenia zię od dzia-
E łalności innowacyjnej, a

S więc od ryzyka związanego
S z Opracowywaniem 1 wdra-
5 żaniem nowego wyrobu. W
5 razie niepowodzenia pro-
- duktu na rynku, PZU —

S oczywiście w ramach okre-
S ślonych umową — będzie
E wypłacać klientowi —

I przedsiębiorstwu odpowied-
E nie odszkodowanie.

©SPORT ©SPORT®

Po chaotycznej grze-remis

TV Grundig, pal/secam, 26 cali —

■przedam. Dębica, tel. 56-66 .

NADWOZIE Zuka — kupię. Nowy
Sącz, tel. 256-61. D-39006

ZATRUDNIĘ na pół etatu — do
szycia ze skóry, na własnej ma­
szynie. Oferty 39007 „Prasa-Duna-
Jec” Nowy Sącz, al. Wolności 40.

Nadal mamy obowiązek przedkładać

Konsul

generalny USA
w Nowym Sączu

Wojewoda nowosądecki
Antoni Rączka przyjął
konsula generalnego USA
w Krakowie Michaela
Hornblowa. W trakcie
spotkania omówiono wstęp­
nie m. in. możliwo­
ści nawiązania współpracy
przedsiębiorstw wojewódz­
twa nowosądeckiego z fir­
mami amerykańskimi przy
zaangażowaniu' ich kapi­
tału w rozwój produkcji
wyrobów poszukiwanych na

rynku. (k-b)

MAŁŻEŃSTWO — poszukuje mie-
mieszkania lub pokoju umeblo­
wanego do wynajęcia. Uwaga!
Może być na wsi i bez wygód.
Kraków, tel. grzecznościowy 55-
-36-53, 14—18. g-43617

BANIA Ewa, zam. Jaworzno, Ga­
garina 5/43, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez Akade­
mię Ekonomiczną w Krakowie.

g-43478
urzędom 289 różnych zaświadczeń

3

ZAKŁAD — wykonuje wszelkie

roboty wod. -kan.-gaz. 1 c.o. Set-
kowicz, tel. 22-19-58. g-43583

BMW 528 i — zamienię na mniej­
szy zachodni lub sprzedam. Za­
kopane, tel. 44-55. g-43505

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

PILNIE kupię magiel elektrycz­
ny, duży. Kraków, tel. 12-08-26.
po 19. g-43593

JELCZA 316, 10 t — sprzedam.
Kraków, tel. 12-36-59. g-43388

8 listopada, w Tarnowie, o godz.
7.55, w autobusie „30” uczeń szko­
ły muzycznej — pozostawił klar­
net w walizeczce. Uczciwy znalaz­
ca otrzyma nagrodę. Tarnów, tel.
21-79-13. T-38089

SZYBĘ tylną do Mercedesa 123 —

kupię pilnie. Myślenice, tel. 215-39 .

g-43300

KUPIĘ felgi z lekkich stopów do
Poloneza, Fiata, 5.5—8 cali. Tel. 11 -

-17 -85. g-43297

ZAKŁAD Agroeumputer Kraków,
ul. Krakusów 1B/2, tel. 37-57-51,
prowadzi skup zestawów PC/AT
1 PC/XT oraz Plotterów Roland.

PRZYCZEPĘ kempingową — ku­
pię. Oferty 43271 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-5 — sprzedam. Oferty 43400
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagrani­
czne Scanproduct, Niepołomice,
ul. Grabska 5, tel. 320 —. kup! fo­
lię przeźroczystą samoprzylepną.

g-43390

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa. DOKP informuje PT Podróżnych, że dla
zapewnienia całorocznej dogodnej komunikacji z To­
runiem i Bydgoszczą zaprowadza do codziennego kur­
sowania w obowiązującym rozkładzie jazdy 1987/88.
tj. do 28 maja 1988, pociągi pospieszne:

nr 35204 rei. Kraków Gł. odj. 23.15 — Bydgoszcz
przyj. 7.23

— nr 53203 rei. Bydgoszcz odj. 12.15 — Kraków Gł.
przyj. 19.23

przeanalizowała te przepisy.
Okazało się, że w samych tyl­
ko ministerstwach i urzędach
centralnych obowiązują akty
prawne nakładające na oby­
wateli obowiązek przedkłada­
nia 289 rozmaitych zaświad­
czeń, poświadczeń, opinii itp.
Co gorsza ministerstwa i urzę­
dy centralne uznały za ko­
nieczne utrzymanie ogromnej
większości tych przepisów. Za­
ledwie w 18 przypadkach pro­
ponowały uchylenie takiego
wymagania, a w 21 — zastą­
pienie go innym dokumentem
lub oświadczeniem obywatela.
Badania te przeprowadzono co

prawda na krótko, przed re­
formą „centrum”, ale jak do­
tychczas przepisy te nadal o-

bowiązują.
Warto przypomnieć, że po­

dobną kampanie urzędy prze­
żyły już
zało się
miera w

żądania
wateli. Za dokument wystar-

w 1971 r., gdy uka-
rozporządzenie pre-
sprawie, ograniczenia
zaświadczeń od oby-

czający np. do stwierdzenia
wysokości zarobków . uznano

wówczas wpis do legitymacji
ubezpieczeniowej. Wysokość
zaś dochodów z gospodarstwa
rolnego miał potwierdzać wy­
łącznie nakaz płatniczy na zo­
bowiązanie pieniężne rolni­
ków. Tymczasem wpisów o

zarobkach już od dawna nie
ma w naszych legitymacjach,
a to dlatego, że nigdzie nie
były i nie są honorowane. Na­
tomiast druk nakazu płatni­
czego został tak zmieniony, że
na jego podstawie nie można
określić dochodu rolnika. W
rezultacie — mimo wspomnia­
nego rozporządzenia — wyda­
no odrębne przepisy nakazu­
jące przedstawianie w różnych
sytuacjach zaświadczeń o wy­
sokości zarobków i dochodów.
Obowiązek taki wynika z co

najmniej kilkunastu aktów
prawnych, przy czym niektóre
są całkiem świeżej daty. Np.
w 1985 r., ukazały się wyma­
gające takich zaświadczeń
rozporza.dzenia Rady Mini­
strów w sprawie zasad i trybu

gromadzenia i wykorzystania
środków funduszu gospodarki
gruntami i gospodarki miesz­
kaniowej oraz zarządzenie mi­
nistra zdrowia i opieki społe­
cznej w sprawie opłat za ko­
rzystanie ze świadczeń dzien­
nych domów pomocy społecz­
nej, a w lutym br. — gdy już
głośno było o potrzebie zastę­
powania zaświadczeń oświad­
czeniami — załącznik do za­
rządzenia kierownika Urzędu
Gospodarki Morskiej w spra­
wie warunków przyjęć na I
rok studiów w uczelniach tego
resortu.

Tego rodzaju przykłady
można by mnożyć. Jeżeli zatem
ma nastąpić widoczny postęp
w ułatwianiu życia ludziom, w

uwalnianiu interesantów i u-

rzędników od zbędnej papier­
kowej krzątaniny, trzeba za­
cząć od podstaw, od przeglądu
przepisów prawnych podykto­
wanych w znacznej części
względami, które straciły już
rację bytu, nie odpowiadają
tendencjom zmian w sposobie
funkcjonowania administracji.

Z dalekopisu
REKORD

W NURKOWANIU

(S) 25-letni Kubańczyk
ustanowił światowy rekord
w głębokości nurkowania
bez użycia butli tlenowej
ani obciążenia. Jak podała
kubańska agencja infor­
macyjna — AIN. Francisco
Herrera zszedł na głębo­
kość 67 metrów w rejonie
wyspy Cayo Largo na Mo­
rzu Karaibskim i przez po.
nad 2 minuty przebywał
pod wodą.

Poprzedni rekord należał
do Włocha Stefano Makuli,
który zanurkował na . głę­
bokość 66 metrów.

Hokeiści Cracovli zremiso­
wali na swoim lodowisku x

ŁKS 3:3 (2:2, 1:1, 0:0). Bramki
zdobyli dla gospodarzy: Siko­
ra 9 mln,t Papuga 20, Wie­
czorkiewicz 21, dla gości: Ła-
komskl 13, Siódemskj 15 i Wit­
czak 25 min.

Moje uznanie dla drużyny
ŁKS! Przed meczem zastana­
wiano się, ile bramek zaapli­
kują gospodarze łodzianom.
Tymczasem goście zaimpono­
wali w Krakowie mądrą i roz­
ważną grą, przede wszystkim
w obronie, gdzie prawdziwą
ostoją był bramkarz Hahn.
Gospodarze nie potrafili zna­
leźć recepty na ten wariant gry
łodzian, od pierwszych do ó-
statnich minut grali bardzo
chaotycznie. mnóstwo było
niecelnych podań, proste błę­
dy popełniali nawet najlepsi
hokeiści. Żle było ze skutecz­
nością krakowian, wymownym
przykładem może być sytua­
cja, kiedy to młody Sroka ja­
dać sam na bramkę Hahna..
przewrócił się i okazja została
.zaprzepaszczona.

W III tercji nie gościom, ale
gospodarzom zaczęło brako­
wać sił! W tej sytuacji gra
tylko na dwa ataki jeszcze
bardziej wyczerpywała ich si­
ły. W 54 min. po strzale Lu­
dwiga tylko słupek uratował
Cracovię. O niemocy Cracovii
najlepiej świadczy fakt, że

przez ostatnie 2,5 minuty gra­
ła stale z przewagą jednego
zawodnika, a 25 sek. nawet w

piątkę przeciw-ko trójce ry­
wali, a mim0 to nie potrafiła
strzelić gola. Na ten remis
ambitna drużyna łódzka w

pełni zasłużyła, a dla Craco*
vii powinien on być ostrzeże­
niem, iż nie wolno lekcewa­
żyć żadnego rywala. (AS)

Nikt nie dawał szans ho­
keistom Podhala w wyjazdo­
wym meczu i GKS Tychy.
Spotkanie wygrali górnicy 5:4
(2:2, 3:1, 0:1).

Bramki dla GKS zdobyli:
Gurazda 3, Wrona 1 Woźnica
po 1; dla Podhala: wszystkie
bramki strzelił Łukaszka.

Przegrana Podhala, ale nie
w kompromitującym stylu. Na
tafli lodowej różnie bywało.
Gdy w 37 min. gospodarze
objęli prowadzenie wydawało
się, źe odniosą wysokie zwy­
cięstwo. W minutę później by­
ło jednak 5:3, a w 57 min.
spotkania Łukaszka zdobył dla
Podhala czwartą bramkę.

Przed końcem meczu nowo­
tarżanie wycofali bramkarza i
atakowali zdecydowanie, ale
nie uzyskali jednak wyniku
remisowego. (m)

Pozostałe wyniki: Naprzód
Janów — Stoczniowiec 4:0
(0:0, 2:0, 2:0), Zagłębie So­
snowiec — Polonia Bytom 3:6
(0:1, 2:4, 1:1), Unia Oświęcim
— GKS Katowice 2:9 (1:3 1:4,
0:2).

1. Polonia 31: 1 101— 33
2. Naprzód 21:11 78— 51
3. Tychy 19:13 86— 57
4. Zagłębie 18:14 63— 51
5. Podhale 17:15 68— 48
6. Stoczniowiec 15:17 47— 66
7. Cracovia 13:19 49— 54
8. Katowice 12:20 55— 73
9. Unia 8:24 44— 91

10. ŁKS 6:26 42—109

LIGA OCHRONY PRZYRODY
ZAKŁAD ZADRZEWIEN ZIELENI

I REKULTYWACJI
ul. Warszawska 19, tel. 21-32-27

zatrudni

K-10402

<»

3 specjalistę ds. zaopatrzenia
B pilarzy z uprawnieniami do prac przy pielęgna­

cji drzew

Zakład zapewnia wysokie ząrofoki w systemie pracy
akordowej. Dla robotników zamiejscowych — zakwa­
terowanie.

K-10198

ZAKŁADY METALOWO-ELEKTROTECHNICZNE
I SPRZĘTU WĘDKARSKIEGO „MOTORUCH”

‘

Spółdzielnia Pracy w Niepołomicach
ul. St. Batorego 5

♦
♦
♦

zatrudnią pilnie
na korzystnych warunkach

inź. elektronika — ze znajomością elektrotechniki
inż. chemika — specjalność aparatura chemiczna
technika lub inżyniera mechanika — na stano­
wisko specjalisty ds. normowania

, ślusarzy ze znajomością obróbki wiórowej
Członkowie PZW chętnie widziani.

Informacje: Niepołomice, ul. St. Batorego 5, telefon
22-10-82.

K-10165

Milicjanci ziścili

PKZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU CHEMIKALIAMI „CHEMIA”

w Krakowie

przyj mie do pracy
na bardzo korzystnych warunkach

B szefa służby ekonomiczno-pracowniczej — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne i staż

pracy

ponadto zatrudni
B sam. ref. ds. ekonomicznych, handlowych, księ­

gowości
Informacji udziela Służba Ekonomiczno-Pracowni-

cza Kraków, ul. Pilotów 6, tel. 11-40-99.
K-10453

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

Czy filozofia się feminizuje?

dziecięce marzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

rundę honorową swoja ..ny­
są”.

W spotkaniu .uczestniczyli
także m. in. zastępca szefa
WUSW, I sekretarz KZ PZPR
przy WUSW w Krakowie mjr
Franciszek Kołodziej oraz szef
DUSW w Podgórzu — kpt.
Jan Wójcik. (koź)

Grali

piłkarscy sędziowie
Na boisku Kabla odbył się

wczoraj mecz pomiędzy arbi­
trami piłkarskimi Krakowa i
Katowic. To towarzyskie spot­

kanie zakończyło się wyni­
kiem nie rozstrzygniętym 1:1.

W obu zespołach grali znani
ongiś piłkarze Cherian j Rudy
z Katowic oraz Urbańczyk,
Wiącek i Krawczyk z Krako­
wa

Sędziował mecz były sędzia
ligowy Edward Norek z Kra­
kowa. (m)

Młodzież6wka

pokonała Cypr
W meczu eliminacyjnym mi­

strzostw Europy drużyn mło­
dzieżowych do lat 21 (grupa
5) Polska pokonała w Paphos
Cypr 1:0 (1:0). Bramkę zdobył
Zenon Lis sek w 19 min.

*

W eliminacyjnym meczu

piłkarskich młodzieżowych
mistrzostw Europy (grupa 4),
Jugosławia przegrała w Bel­
gradzie z Anglią 1:5 (1:3).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

łeczno-moralno-polity.cznęj Po- że ostatnio mody: filozoficzne
zmieniają się szybciej niż stro-

przekorne
następowała

jaków, zostało zanalizowane
_

. .

pod kątem poszukiwania, spo- je pań, postawił
sobów usprawniania dialogu. pytanie: czyżby

fęminizacja filozofii?
*

Temat drugiej na obecnym
zjeździe dyskusji panelowej
brzmiał „Filozofia a nauki
przyrodnicze”. Zebrani próbo­
wali odpowiedzieć na pytanie,
jak mają się do siebie te dwie
dziedziny myśli ludzkiej.

Bez wątpienia obie są zwią­
zane ściśle ze sobą. Nie spo­
sób dziś zajmować się pod­
stawowymi problemami fi­
lozofii bez odwoływania się
do nauki. Z kolei filozofia wy­
rabia szerokie horyzonty, po-

sobów usprawniania dialogu.
Powyższe uwagi należy

traktować jako sygnał jedne­
go z wielu nurtów krakowskie­
go zjazdu. Bo czyż na dwóch
stronach maszynopisu można
oddać bogactwo intelektualne
przeszło pięćdziesięciu cieka­
wych referatów?

Na koniec tego bardzo po­
bieżnego, siłą rzeczy, przeglą­
du pracy w sekcjach (jest ich
razem 7) jeszcze jeden dro­
biazg. Myli się ten, kto sądzi,
że podczas krakowskich ob­
rad panuje śmiertelna powa­
ga. Filozofom bynajmniej nie
zbywa na poczuciu humoru.

Wczoraj np. doc. Andrzej Sie- maga uczonemu dojrzeć
mianowski wyraziwszy opinię, czego na ogół nie może on

strzec pozostając w kręgu
własnej specjalności. Przypo­
mniano wczoraj słowa Marti­
na Heideggera, który do stu­
denta gapiącego się przez o-

kno na motocykl powiedział:
nie byłoby tego motocykla,
gdyby Platon przed wiekami
nie dokonał pewnych zmian w

sposobie naszego myślenia.
Jednym z zadań filozofów

jest właśnie zmienianie, po­
prawianie naszego myślenia,
można to robić nie tylko na

gruncie badań ściśle filozofi­
cznych. Wczoraj zaapelowano
również o włączenie się filo­
zofów do popularyzacji zaga­
dnień współczesnej nauki,
szczególnie fizyki.

LESŁAW PETERS

to,
do-

Oddali krew

rodzącej matce

(Inf. wł.) Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony w Nowym Sączu
poprosił o rzadką grupę krwi
0 RH (plus) dla rodzącej i cier­
piącej matki. Pierwsi zgłosili
się funkcjonariusze ZOMO z

Nawojowej: Zbigniew Filej,
Zbigniew Skowronek, Krzysz­
tof Porystak, Stanisław Załza,
Władysław Tuchowski, Stani­
sław Staszak.

Matka dziecka — Joanna S.
po tej dawce krwi czuje się
dobrze. (k-b)

80-lecie urodzin

Czy piłkarze wrócą z tarczą?
Wczoraj podaliśmy garść zaprezentują na Cyprze młody

wiadomości przed meczem zespół, dla którego perspekty-
Polska — Cypr, meczem eli- wą są eliminacje do Mi-
minacyjnym do mistrzostw strzostw Świata 1990 —

Europy.- To spotkanie.' jak stwierdza UPI. Wydaje się,
wiadomo, nie będzie miało już że brak wysokiej stawki tego
żadnego wpływu na układ ta- spotkania może wpłynąć ko-
beli, bo awans zapewnili so- rzystnie na zespół trenera
bie Holendrzy. Wojciecha Łazarka. Wiadomo,

Przed dzisiejszymi spotka- że bez presji na wynik, gra
nia-mi agencje najwięcej zain- się lepiej, skuteczniej”. Agen-
teresowania poświęcają Angli- cja przytacza także wypo--
kom, którzy walczą w Belgra- wiedź cypryjskiego bramkarza
dzie. Im do awansu potrzeb- Andreasa Charitou, który
ny jest tylko remis i An- stwierdził, źe obrażenia oczu,
glicy wierzą, że co najmniej jakich doznał podczas głośne­
go uzyskają. go wydarzenia w Rotterdamie,

A wracając do spraw poi- już minęły — czuje się dobrze
skich, komentatorzy poświęca- i ma nadzieję na osiągnięcie z

ją trochę - miejsca spotkaniom kolegami dobrego wyniku,
polskiej drużyny z Cyprem. A- Tyle agencja a my poczeka-
gencja UPI pisze: „...Polacy my na wynik. (M)

Lepsze rezultaty budownictwa mieszkaniowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

wagi. Mimo stosunkowo lep­
szych efektów gospodarczych
bieżącego roku perspektywa
końcówki roku jest dość skom­
plikowana.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
nagrody dokonał wiceprezy­
dent m. Krakowa Jan Nowak.

Dziękując za wyróżnienie,
prof. Stanisław Burkot po­
wiedział: „Nagroda ta jest dla
mnie znacząca z dwóch powo­
dów. Po pierwsze jest bardzo
krakowska (i tego nie muszę
chyba uzasadniać), po wtóre
nosi imię prof. Wyki, wybitne­
go uczonego o ogromnym do­
robku naukowym, odznaczają­
cego się przez cale swe życie
niezależnością i oryginalnością
sądów. A dodam, że był nie
tylko moim profesorem na

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

Przy okazji poinformowano wojewódzkiej, rozmowy ostrze-
również dziennikarzy, że kra­
kowska instancja partyjna
przeprowadziła z kierownic­
twami przedsiębiorstw, które do przestrzegania zasad dyscy-
odbiegają swoimi wynikami pliny ekonomicznej,
w sposób znaczący od średniej

gawcze. Powinno to zmobili­
zować kolektywy' kierowni­
cze oraz organizacje partyjne

(Jb)

Wandy Jakubowskiej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

twierdzeniem było przyjęcie
filmu w każdym z blisko 80
krajów, gdzie był oglądany.

Z Wandą Jakubowską w

dniu jej jubileuszu spotkał się
minister kultury i sztuki. —

Aleksander Krawczuk, przed­
stawiciele środowiska filmo­
wego. przyjaciele i uczniowie.

Samolotowe mistrzostwa
o memoriał Romana Jaworowskiego

Zakończyły się w Krakowie Chcemy zachęcić młodzież
klubowe zawody samolotowe o krakowską do uprawiania szy-

czna, tradycyjnie już organi­
zowana w Galerii Sukiennice.
Niezwykłe otoczenie Sali Hoł­
du Pruskiego — wielkie płó­
tna mistrzów Matejki i Siemi- ,

radzkiego — stworzyło 'nie- I
powtarzalną atmosferę zbioro- !

.wego wieczoru autorskiego ;
poetów, aktorów i muzyków. I
Nie sposób wymienić wszys- ;
tkich uczestników, więc mo- I
że inaczej... Utwory o bardzo ;
wielorakich poetykach i te- I
matach, przedstawiające róż- ;
ne filozofie i temperamenty I
twórcze skłaniały wszakże do :

jednej, wspólnej refleksji: do ■
zadumy nad złożonością czło- :

wieczego losu. A rozważaniom !
sprzyjała nastrojowa muzyka ;

------— ----------

„ w wykonaniu „Tria Krak-ow- •

była biesiada literacko-muzy-J sfeiego”.
'

(zo)
'

studiach w Państwowej Wyż­
szej Szkole Pedagogicznej, ale
i później — promotorem pracy
doktorskiej”.

W uroczystości udział wzię­
li m. in. kierownik Wydziału
Kultury KK PZPR Stanisław
Franczak,' wiceprzewodniczący
Rady Narodowej m. Krakowa
prof. Jerzy Szabłowski, preze­
si: krakowskiego oddziału ZLP
Julian Kawalec i krakowskie­
go oddziału
czewski.

SAP Jan Adam-

Mocnym akordem „Dni”

O galowym koncercie
w sądeckim ratuszu

raz jeszcze
W poniedziałkowym wy­

daniu „Gazety Krakow­
skiej” opublikowana zosta­
ła informacja o galowym
koncęrcie w sądeckim ra­
tuszu zorganizowanym z

okazji 70. rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październi­
kowej. , W materiale tym
pominięte zostało nazwisko
wykonawczyni recitalu
fortepianowego — krakow­
skiej pianistki Marii Baki-
Wilczek. Artystkę oraz

Czytelników serdecznie
przepraszam.
STANISŁAW ŚMIERCIAK

memoriał ROMANA JAWO­
ROWSKIEGO, wieloletniego
działacza i prezesa Aeroklubu
Krakowskiego.

Rozegrano trzy konkuren­
cje nawigacyjne i jedną lą­
dowań.

1. miejsce zajęła załoga B.
Grzybek i F. Bossowski, 2. M.
Hausner i B. Wierzbicki, 3.
Zb. Batkiewicz i T. Mitka.

*

bownictwa i spadochroniar­
stwa. Informujemy zatem, ża
Aeroklub Krakowski przyjmu­
je zgłoszenia przyszłych szy­
bowników, którzy ukończyli 16
lat i są uczniami szkół śred­
nich oraz na szkolenie szy­
bowcowe i spadochronowe u-

czniów szkół zawodowych.
Informacje j przyjmowania

zgłoszeń w każdą środę w go­
dzinach od 12 do 19 na b. lo­
tnisku w Czyżynach. (m)

wyżek cen urzędowych. tj.
cen, za których poziom odpo­
wiada bezpośrednio rząd, a

które w całej strukturze obro­
tów stanowią około 45 proc.
Przypomnę, że chodzi tu m.

in. o ceny, podstawowych ga­
tunków pieczywa, mąki i prze­
tworów. zbożowych, cukru,
mięsa i przetworów mięsnych,
masła, mleka, niektórych tłu-,
szczów. roślinnych, papierosów
i alkoholi.

Zgromadzone obecnie rezer­
wy i zapasy tych artykułów
sa wystarczające, a dostawy —

i to najkrótszą drogą: od prze­
mysłu do sklepu — są dosta­
teczne i takie utrzymają się
nadal. Dobre wyniki rolnictwa
i przemysłu rolno-spożywcze­
go stwarzają pełne. podstawy
do rozwiania występujących
obaw. Dostawy artykułów ży­
wnościowych w wielu przy­
padkach przekraczają w prak­
tyce założenia tegorocznego
planu, rezerwy zaś umożli­
wiają — przy normalnych za­
chowaniach konsumentów — wystąpić tendencja niektórych
pełną ciągłość sprzedaży. przedsiębiorstw do podnosze-

Wywiad z szefem resortu

rynku wewnętrznego
Docierają również i do mnie nia cen umownych, przy rów-

sygnały o incydentalnych bra- noczesnym obniżeniu jakości,
kach niektórych towarów żyw-, Dlatego też obecnie znacznie
nościowych. Są one jednak
wyłącznie następstwem zakłó­
ceń w organizacji dostaw i
sprzedaży z uwagi na rozbu­
dzony nadmiernie lokalny po­
pyt. Równolegle bowiem do
tych sygnałów mamy diame­
tralnie różne i liczne przykła­
dy. które świadczą, że wię-. środków pieniężnych w wyku-
kszość placówek handlowych pie dóbr trwałego użytku mo-

dysponuje pełnym asortymen- gą nasilać się. Nie sposób je-
tem artykułów żywnościowych, dnak kupić więcej, niż jest na

Odrębny problem stanowi o- rynku. Dlatego problem wy-
bawa przed wzrostem oen ar­
tykułów przemysłowych i skut­
ki tego. Tu bowiem wzrost za­
kupów jest bardziej wyraźny
W październiku br. ich sprze­
daż wzrosła w stosunku do
października ub. r. o 30 proc.
Przy tak silnej presji może

Ostatnio podjęte decyzje
stwarzają gwarancję, że tego­
roczny stół świąteczny będzie
równie obfity jak ubiegłorocz­
ny. Cały handel został tak
przygotowany organizacyjnie
do zakupów świątecznych, aby
czynić je łatwiejszymi, bez
nerwowej atmosfery; aby ku­
pić to. na czym konsumentom
szczególnie zależy. Zagwaran­
towaliśmy m. in. tzw. świąte­
czną strukturę asortymentową
mięsa i jego przetworów, w

tym wędzonek i innych wysoko
gatunkowych wędlin. Większe
.będą dostawy drobiu, lepiej
zostaną zaopatrzone zakłady
produkujące wyroby garma­
żeryjne. aby nam wszystkim
zaoszczędzić czasu w okresie
świątecznej krzątaniny w do­
mowych kuchniach. Dostawy
karpia będą odpowiadały do-:
stawom na poziomie roku ubie-

__ „ ___ ___ głego. Dodatkowo zostaną spro­
stanie definitywnie rozwiąza- wadzone'w zauważalnych ilo-

ny dopiero po wdrożeniu II

etapu reformy, po przebudowie
i urealnieniu struktury cen.

Zbliżają- się święta. które
tradycyjnie kojarzą się z ob­
fitym stołem...

rozszerzono kontrolę
'

cen u-

mownych i przestrzegania wy­
mogów jakościowych, ostro

dyscyplinując ten obszair.
Mam jednak świadomość, że

w grupach ludności o najwyż­
szych dochodach tendencje do
trwałego lokowania swoich

hamowania wzrostu cen umo­
wnych stanowi społeczny i
polityczny dylemat, który zo-

ściach pomarańcze, cytryny,
grapefruity, rodzynki itp. Za­
opatrzenie rynku nie będzie
więc gorsze niż to. do którego
jesteśmy tradycyjnie przy­
zwyczajeni.

Ostatnia droga
Ryszarda Semelki

Bardzo liczne grono przyja­
ciół, współpracowników i zna­
jomych pożegnało we wtorek
na cmentarzu Rakowickim
wybitnego działacza turystycz­
nego Ryszarda Semelkę. Były
prawie wszystkie pokolenia
turystyczne, które ceniły Jego
pracę, czego dowodem cho­
ciażby delegacja najwyższych
władz Zarządu Gł. PTTK z

wiceprezesem mgr. inż. Pio­
trem Komornickimi na czele.

W imieniu towarzystwa
pożegnał Go serdecznie mgr
Zbigniew Kresek, obecny dy­
rektor Domu Turysty w Kra­
kowie a nad grobem pokry­
tym wieńcami pochyliły się
PTTK-owskie sztandary. Tak­
że sztandar Domu Turysty w

Krakowie — w którym tak
dobrze przez ponad 20 lat go­
spodarzył.

W kilku wierszach

(m) • 11. partię szachowego
meczu o mistrzostwo świata w

Sevilli, w którym o tytuł wal­
czą Gani Kasparow i Anato­
lii Karpow, wygrał Kasparow,
który prowadzi 6:5.

• W USA reprezentacja
ZSRR w koszykówce kobiet

pokonała w Norfolk zespół uni­
wersytetu Old Dominion 87:74.

A W turnieju tenisowym w

Chicago rozstawiona z nr 8
Łi’dc(viąt przegrała z Potter
3:6, 2:6.

Klasa okręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

(g) BKS Bochnia — Jadow-
niczanka 2:0. Wisłoka — Oko­
cimski 2:0, Błękitni — Zawaj
da 3:3. Straiszęcin — Start 2:0,
Sandecja II — Tamel 1:0, Ko­
lejarz — Glinik II 2:1, Unia
Tarnów — Wołania 2:1, Poro-
niec — Dunajec 7:1.

1. BKS 15 27 34—7
2. Wisłoka 15 25 38—11
3. Zawada 15 21 26—15
4. Straszęcin 15 18 23—14
5 Okocimski 15 17 22—13
6. Błękitni 15 15 27—23
7. Unia II T. 15 14 22—25
8. Sandecja II 15 14 19—25
9. Jadownicz. 15 13 22—24

10. Start 15 13 15—19
11. Tamel 15 13 24—24
12. Kolejarz 15 12 16—27
13. Glinik II 15 12 13—21
14. Poroniec 15 11 21—33
15 Wołania 15 10 20—28
16. Dunajec 15 5 10—43

W klasyfikacji tenisistek —

WITA — prowadzi Graf przed
Navratilovą i Evert.

• W finale turnieju o pu­
char FIVB w Seulu spotkają
się reprezentacje ZSRR i USA.
W półfinale siatkarze ZSRR
wygrali z Bułgarią 3:2 a USA
z Holandią 3:1.

© W Bazylei odbyło się lo­
dowanie ćwierćfinałów roz­
grywek o europejskie pucha­
ry W piłce ręcznej mężczyzn.
Wybrzeże Gdańsk — po wyeli­
minowaniu mistrza Grecji. AI<
Ateny — spotka się z hiszpań­
ską drużyną Elgor Bidasoa.
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Z głębokim talem uwiadamiamy, i* dnia 2 listopad*
1887 r. imarł nagle w wieku 49 lat

JAN SZUBA
sekretarz Urzędu Miasta 1 Gminy w Sułkowicach, dłu­

goletni pracownik administracji państwowej.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę 1 Przy­

jaciela.
PRACOWNICY URZĘDU MIASTA I GMINY

W SUŁKOWICACH

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 5 listopada
1887 r. zmarł nagle nasz kolega

MIŁOSZ MARCINKIEWICZ

ceniony pracownik — specjalista ds. elektrycznych
Przedsiębiorstwa Budowlano-Montażowego „Budonaft”

w Krakowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego
współczucia.

DYREKCJA, POP PZPR,
ZWIĄZKI ZAWODOWE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Koleżancs

MARII KOŁOTA

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja PPMSN
„Naftochem"
w Krakowie

•raz koleżanki
I koledzy

OKAZJA — likwidacja. Automat,
maszyny do lodów, pączków pa­
steryzator, schładzacz, żelazka do
wafli, chrupek, gofrów, ladę, stół
produkcyjny, szafę chłodniczą l In­
ne — sprzedam Tarnów, tel. 21-
-24-93 te-28646

126p S50E standard, nowy — sprze­
dam. Oferty: 34104 ..Prasa”. Tar­
nów, Krakowska 12.

MOTOR Hondę CB-750F, stan Ide­
alny + części zamienne — sprze­
dam. Tarnów, Rybna 4/2, po 18

PRACA

JELCZ - steyr samochód ciężaro­
wy, samowyładowczy, stan bardzo
dobry — sprzedam Oferty .,20113”
Biuro Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.

TOKARZY, frezerów - przyjmie
zakład rzemieślniczy, Kraków ul
Stachiewlcza 41 g-3565S

PRZYJMĘ pracę jako opiekunka
do dzieci lub starszych osób, z

mieszkaniem. Oferty 34105 Prasa”
Tarnów, Krakowska 12

POSZUKUJĘ stałej pomocy do
starszej osoby na wsi Oferty 340<w
„Prasa”, Kraków, Wlślna 2

DWIE kobiety (ukończone 17 lat)
do nauki zawodu na dobrych wa­
runkach - przyjmę. Zdzisław Bu
dzlakowak) - chemiczna pralnia i
farblarnla, Kraków, Kazimierza
Wielkiego 3S g-34067

NAUKA

POSZUKUJĘ korepetytora dla
chłopca — I klasa llceaina przed­
mioty humanistyczne 1 ścisłe Tel
37-81-21, po 19 g-34254

KUPNO

MATERAC rumuński - kupię Tel
12-97-61. wieczorem g-35496

PECHAMETR, agor difeo adeninę
mezo Inozytol, klnetynę, l-tyrozy
nę, kwas (3 lndylo) octowy kobal
łowy chlorek zasadowo żelazowy
wersenian — kuplę Tadeusz Rze
pa Zurawnlkl, 23-425 Złota Pin
czowska g-34971

DO silnika rover diesel-Skaldla -

kuplę pompę wtryskową rotacyjną
rozrusznik oraz inne części Bo­
lesław Dzludzia 31-721 Kraków, os

Na Wzgórzach 6/19, tel. 44-57-34,
wieczorem. g-35377

TECHNOLOGIE, patent (chętnie
metal) Inne propozycje. 20-950 Lu­
blin skr, 84287

GOLF diesel - zamienię na Golfa
bez silnika lub benzynowego Kal­
waria Zebrzydowska, tel 473 g-34739

GRZEJNIK) żeliwne eternit —

sprzedam Skarżysko-Kamienna,
tel 327-09 g-34906

KOSIARKĘ rotacyjną, nową —

sprzedam. Stanisław Szkopiński,
Margonin Wieś 4, woj pilskie.

ZABUDOWANIA gospodarcze w

Idealnym stanie nadające się do
rozbiórki - sprzedam Marian Flo­
rek Słopnice 222. S-26349

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż — pośrednictwo 18 Sty­
cznia 55/55, wtorki, czwartki

g-29253

WŁASNOŚCIOWE M-2 - zamie­
nię na większe. Tel 47-42-66 wie­
czorem. g-35495

KRAKÓW - dobra lokalizacja!
Mieszkanie 2-pokojowe, 51 m2. su­
per komfortowe. telefon - zamienię
na 3-4-poko]owe superkomfortowe
w Myślenicach. Tel. 66-67-32. Oferty
35511 ..Prasa Kraków Wiślna 2

M-l ub M-2 - kuplę Oferty 34834
Prasa*’ Kraków Wiślna 2

MŁODE małżeństwo z dzieckiem
- pilnie poszukuje mieszkania na

okres 1 roku. Miejscowość obo­
jętna Oferty: 35696 „Prasa” Kra­

ków. Wiślna 2

USŁUGI

PIASKOWANIE, malowanie ple­
cowe felg samochodowych — Za­
miar, Wola Duchacka, Dauna
165/1. g-42639

SPRZEDAŻ
PRZEPROWADZKI - krajowe —

solidnie. Warczyński, tel. 66-41-84.
10-14.

KOMPLET znaczków PRL — sprze­
dam. Oferty: 26327 ,Prasa” Nowy
Sącz Narutowicza 6 S-26327

NOWEGO Poloneza — zamienię na

nowego .malucha” Dudek Ostręż-
nica 139 g-35783

WYROWNIARKĘ 60 mm - sprze
dam. Jan Haręza, Harklowa 7. gml
na Nowy Targ g-35613

ZABEZPIECZENIE drzwi, taplcer-
kl zamki karnlsze aluminiowe
poleca — Treszczyńskl, tel.
55-39-91. g-43210

Żaluzje przeciwsłoneczne — Je­
zierski, tel. grzecznościowy
22-56-43. godz. 8-10. g-41043

PRZESTRAJANIE telewizorów
wszystkich typów Pal/Secam. Se-
cam/Pal Gwarancja, rachunki
Szostak. Kraków Fllarecka 2.SZYBĘ przednią do Mercedesa

406 D — sprzedam. Tel. 44-07-69
wieczorem. g-35544

MIKROKOMPUTER nowy CPC
Schneider 6128 zielony monitor —

sprzedam. także instytucji Tel
95-33-92 g-3560t

ZAGRANICZNY kostium nurka -

sprzedam Tel. 47-53-42. wieczorem

CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
parkietów w Zakopanem I okoli­
cach — Stanisław Stopka, Zako­
pane, Pola 4 tel. 63-92. g-41239

PARKIETY, mozaiki układa, cy-
kllnuje, lakieruje 1 woskuje —

Więcek .tel. grzecznościowy
12-98-09. 17—20. g-42210

CIĄGNIK Zetor (po remoncie) z

kabiną — sprzedam Leszek Mu­
rzyn Wiśniowa 324 k/Dobczyc

ETERNIT dachowy 1 200 sztuk —

odstąpię. Kraków tel 44-43-94

SOLIDNE, przeclwwłamanlowe za­
bezpieczenie drzwi z eleganckim
wykończeniem taplcersklm —

Kłeczek tel. 11-56-07. g-40647

RÓŻNE
TANIO sprzedam Zuka do remon­
tu Oferty: 34945 .Prasa” Kraków
Wiślna 2

ŁOZka piętrowe — sprzedam
Kraków os Zgody 11/2 g-34758

NOWY Sącz — w okolley ulicy Ba­
torego wynajmę garaż, może być
„blaszak” ewentualnie miejsce
pod blaszek. Nowy Sącz. tel. 233-35.

Dacię 1310 - sprzedam. Brzesko-
-Okoclm. tel. 311-79 g-34450

PRZYCZPĘ wywrotkę 4 t - sprze­
dam. Górka Stogniowska 42, k/
Proszowic g-3447O

polskie owczarki nizinne, rodo­
wodowe — sprzedam. Tel 66-00-88
wewn 254 g-34401

POSIADAM warsztat rzemieślniczy
uprawnienia, samochód, oczekuję
propozycji. Oferty: 26761 „Prasa”
Tarnów Krakowska 12.

PRZEPRASZAM Ob Wiesławę Lęt-
ko zam Tuchów Świerczewskiego
32 za niestosowne zachowanie się
wobec Niej w dniu 19 kwietnia
1987 r. Alojzy Ciszek, zam Buch-
clce 3. T-26795

MOTOCYKL Trlumph T-100 -

sprzedam. Kraków, tel. 48-58-35

GRY telewizyjne — sprzedam. Ja­
sło, tel 21-69. - te 28638

PRZEPRASZAM Panią Józefę Bo­
guszewską za zajście na dworcu
31 VII. br. Włodzimierz Banaśkle-
wlcz, Kraków. Słowackiego 29/5A

S?
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AKADEMIA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

IM. B. CZECHA

w Krakowie “

ogłasza konkurs na stanowisko |
pracownika naukowo-dydaktycznego

w Zakładzie Wychowania Zdrowotnego
Wymagane kwalifikacje: ukończone itudla lekar- E

skie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela kierownik S
Zakładu Wychowania Zdrowotnego AWF Kraków, al. “

Planu 6-letniego 62a, pok. 211, paw. IV.
K-9743
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”

w Krakowie

przyjmą
do Wytwórni Drożdży w Bieżanowie

W pakowaczki drożdży
H pomoce fermentowej
S palacza e.o.

■ ślusarza

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul.
Fabryczna 13, tel. 11-89-00, wewn. 274.

K-10434

PRZETARGI

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 22 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie: „Osiedla eksploata-
cyjno-hotelowego w Niedzicy” woj. nowosądeckie.
W skład osiedla wchodzą:
1. budynek administracyjno-techniczny częściowo podpiwni­

czony parterowy z poddaszem użytkowym o kubaturze
6495 m*

2. cztery zespoły mieszkalne podpiwniczone dwukondygnacyj­
ne o łącznej kubaturze 20.597 m*

3 budynek hotelowy niepodpiwniczony, trzykondygnacyjny o

kubaturze 6095 m*
4. sklep ogólnospożywczy parterowy bez podpiwniczenia o

kubaturze 1034 m*
5. uzbrojenie terenu

Obiekty osiedla zaprojektowane w technologii tradycyjnej.
Dokumentacje do wglądu w siedzibie ODGW w Krakowie.
Osiedle realizowane jest w ramach zadania inwestycyjnego
„Zespół zbiorników wodnych Czorsztyn-Niedzica i Sromow­
ce Wyżne”, objętego zamówieniem rządowym. Termin realiza­
cji osiedla 30.10.1991 r.

Istnieje możliwość wydzielenia jednego z zadań dla posz­
czególnego oferenta.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg” w terminie 16.12.1987 r. Otwarcie ofert na­
stąpi 5 stycznia 1988 r. o godz. 11 w siedzibie Okręgowej Dy­
rekcji w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22. telefon
22-70-77. wewn. 50.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyn

Krakowskie Zakłady Wyrobów Politechnicznych Kraków, ul.
Polonijna 1 ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEO­
GRANICZONEGO sprzedadzą samochód m-ki Kamaz 5320,
nr rej. KRB-188 U. stopień zużycia 60%. rok prod 1980, cena

wywoławcza 1 040 000,— zł.
W/w pojazd można'oglądać codziennie w godzinach 9—11

na terenie Zakładu.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 XI o godzinie 11. Wadium
w wysokości 10% ceny wywołania należy wpłacić najpóźniej
w przeddzień przetargu w kasie Zakładu.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w dniu 9 XII o godzinie 11

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny K-9662

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych, al. Słowackiego
64. sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU samochód dostawczy
Żuk, nr rej. KRB-621 Y. rok produkcji 1973. stopień zużycia
75% cena wywoławcza 245 000 zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w Dz. Transportu, ul. Kra­
kusa 7 w dniu 25 XI o godz 9. a ewentualnie drugi prze­
targ w tym samym dniu o godz 13.

Pojazd można oglądać przy ul Lubelskiej 12. Wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie przy
ul Lubelskiej 12

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9353

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane Kraków, ul. Wado­
wicka 10 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda n/w środki:

1 koparkę samochodową KS-251. nr rej. KRB 259D. rok
prod 1976 nr fabr. 6218168, stopień zużycia 70%, cena

wywoławcza 382 000 zł
2 sprężarkę spalinową WD-52 nr ewidenc 1630. rok prod.

1972. nr fabr 729. stopień zużycia 70%. cena wywoław­
cza 148 000 zł

3. samochód osobowy „Polonez” 1500. nr rej. KRA 592G. rok
prod. 1979. nr fabr 008357. stopień zużycia 50%, cena

wywoławcza 630.000 zł
4. samochód „Tarpan” 233, nr rej. KRD 012N. rok prod.

1975, nr fabr 23302505 stopień zużycia 60%. cena wywo­
ławcza 174 000 zł

5 samochód osobowo-terenowy UAZ 469B. nr rej. KRB
288U, rok prod 1980 nr fabr. 398315. stopień zużycia
80%. cena wywoławcza 270 000 zł

6 samochód osobowo-terenowy UAZ 469B. n rrej. KRC
468B, rok prod 1977, nr fabr 210324, stopień zużycia
90%, cena wywoławcza 130 000 zł

7. samochód „Starbet” 28MS21, nr rej KRA 781U, rok prod.
1980. nr fabr 89734. stopień zużycia 80%. cena wywoław­
cza 343,200 zł

8. samochód „Starbet” 28 MS 21, nr rej. KRA 200N, rok
prod. 1979 nr fabr. 85824. stopień zużycia 90%. cena wy.
woławcza 171 600 zł

9. samochód „Starbet” 28 MS 21, nr rej. KRA 994G. rok
prod 1980 nr fabr. 19014. stopień zużycia 80%. cena wy­
woławcza 343.200 zł

10 samochód samowyładowczy ..ZIŁ” 555, nr rej. KRB 254D.
rok prod. 1977 nr fabr 133199. stopień .zużycia 50%. cena

wywoławcza 300 000 zł
11. ciągnik rolniczy URSUS C-360, nr rej. KRU 665D. rok

prod 1985 nr fabr. 525319. stopień zużycia 70%. cena wy­
woławcza 360.000 zł

12. koparko-spycharkę „Białoruś" PA-08 B. nr ewidencyjny
284/T. rok prod. 1985. nr fabr. 187668, stopień zużycia
25%. cena wywoławcza 833.000 zł

13. przyczepę D-50, nr rej KRJ 245P. rok prod. 1973, nr fabr
41316, stopień zużycia 60% cena wywoławcza 50.000 zł

14. naczepę samowyładowczą W-5. nr rej. KRJ 191P. rok
prod. 1984. nr fabr. 2025. stopień zużycia 80%. cena wy­
woławcza 47.000 zł

15. naczepę samochodową ODAZ. nr rej. KRI 590D, rok prod.
1975. nr fabr. 159238, stopień zużycia 75%. cena wywo­
ławcza 104.125 zł

16. zacieraczki do tynku ZT-152, szt. 4, rok prod. 1979. nie

używane, cena wywoławcza 12.200 zł

17. zacieraczki do betonu ZB 45r, szt. 16, rok prod. 1980, nie

używane, cena wywoławcza,^.200 zł

18. stężenia ścianek działowych, szt. 190, nie używane, cena

wywoławcza 8.450 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 25 XI 87 r. o godz. 10 w Za­
kładzie Transportu 1 Sprzętu KPB w Krakowie, ul. Kosia­
rzy 10.

W wypadku nie dojścia do akutku I przetargu, n prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie KPB, ul. Wadowicka 10. w godzinach 7,30—9,30

W/w jednostki można oglądać w dni robocze w godzinach
10—14 w Zakładzie Transportu i Sprzętu KPB. ul.. Kosiarzy
10 (Rybitwy).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez cbowiąz-
ku podania przyczyn. ________________________

K-10355

SKR w Proszowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO koparko-spycharkę ..Białoruś", rok prod
1979, cena wywoławcza 593.400 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 XI o godz. 10 w siedzibie

SKR. ul. Kopernika 6a.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10% ceny wywoławczej najpóźniej do godz. 9 w dniu prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.__________________ K-9537

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Uściu Gorlickim W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. wyrywaczkę do lnu — cena wywoławcza 64.800 zł
2. siewnik zbożowy — cena wywoławcza 33.130 zł
3. koparko-spycharkę — cena wywoławcza 499.840 zł
4. przetrząsacz karuzelowy — cena wywoławcza 61.000 żł
5. przetrząsaczo-zgrabiarkę — cena wywoławcza 23.530 zł
6 pług zawieszany — cena wywoławcza 89 100 zł
7. glebogryzarkę zawieszaną — cena wywoławcza 23.650 zł
8. rozslewacz nawozów — cena wywoławcza 38.745 zł
9. rozsiewacz nawozów — cena wywoławcza 28.800 zł

10. ciągnik z kabiną — cena wywoławcza 526.350 zł
11. ciągnik z kabiną — cena wywoławcza 565.870 zł
12. ciągnik z kabiną — cena wywoławcza 408 420 zł
13. ciągnik z kabiną — cena wywoławcza 556 280 zł
14 ciągnik z kabiną — cena wywoławcza 552.000 zł
15. samochód dostawczy Żuk — cena wywoławcza 455.000 zł
16. kosiarkę rotacyjną — cena wywoławcza 48.600 zł
17. prasę zbierającą — cena wywoławcza 286 000 zł
18 sieczkarnię samobieżną — cena wywoławcza 448.640 zł
19 kombajn zbożowy — cena wywoławcza 2 500.000 zł
20 rozrzutnik obornika — cena wywoławcza 67.580 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26.11.1987 r. o godz. TO w sie­
dzibie Spółdzielni. Pojazdy można oglądać codziennie, w godz
8—14. < K-8896

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZL Kraków, ul. Wro-
oławska 53, sprzeda W DRODZE PRZETARGU n/w samo­
chody:
1. Nysa 522. rok prod. 1976, nr rej. KRB 508G, nr silnika

00567, nr podw. 170 724, stopień zużycia 70%. cena wywo­
ławcza 295.800 zł

2. Zuk AU, rok prod. 1974, nr rej. KRB 173V, nr silnika
830 779. nr podw. 162 754. stopień zużycia 70%. cena wy­
woławcza 285.000 zł

3 Star A28. rok prod. 1978, nr rej. KRD 783Y, nr silnika
41 518, nr podw 71 831. stopień zużycia 75%. cena wywo­
ławcza 429 000 zł

4. Star W28, rok prod. 1976, nr rej. KRA 590Z, nr silnika
87 284. nr podw. 74 388. stopień zużycia 75%. cena wywo­
ławcza 475 000 zł

Wymienione samochody można oglądać w siedzibie Wy­
twórni. ul. Wrocławska 53 na trzy dni przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 XI o godz. 9. W przypad­
ku nie dojścia do skutku I przetargu, drugi przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Wytwórni najpóźniej w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9570

Studencka Sp-nia Pracy „Żaczek” w Krakowie sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód m-ki „Tarpan” 233 rok produkcji 1982. nr rej

KRB-054Z nr podwozia 37561, nr silnika 708488. stopień
zużycia 50% cena wywoławcza I przetargu 480.000 zł

— samochód m-ki „Tarpan”-233. rok produkcji 1982 nr rej
KRB-055Z. nr podwozia 37357 nr silnika 705382. stopień
zużycia 45%. cena wywoławcza I przetargu 528.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26-11 -1987 o godz. 10 w Kra­
kowie. przy ul Lindego 2.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz 11.

Samochody można oglądać w dniach od 19 do 25.11.1987.
w godz od 9 do 13 Kraków ul. Lindego 2

Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Sp-ni przy ul Ko­
narskiego 22 najpóźniej w przeddzień przetargu

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny K-9758

Państwowe Zbiory Sztuki na Wawelu — Kraków. Wawel 8,
sprzedadzą W DRODZE DRUGIEGO PRZETARGU PUBLI­
CZNEGO samochód ciężarowy — furgon tzotermiczny Star
A 29, nr rej KRC-109B nr silnika 57101. nr podw 52029. rok
prod. 1976. stopień zniszczenia 50%, cena wywoławcza
410 000 zł.

Samochód można oglądać w Bazie Materiałowej Państwo­
wych Zbiorów Sztuki w Krakowie, ul. Lindego 5. wyłącz­
niewdniach1718.19XIwgodzod9do11

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu. Kraków. Wawel 8.
wadium w wysokości 10% ceny wywołania, najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Przetarg odbędzie się dnia 27.11.1987 r w sali odczyto­

wej. Wawel 5. K-9731

PTSB „TRANSBUD-Kraków" sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO pojazdy:

1 ARO-243D nr rej. KRA-420N. zużycie 40%. cena wywo-
ławcza 873 000 zł

2. ARO-243D nr rej KRA-467N. zużycie 40%. cena wywo-
ławcza 873 000 zł

3. ARO-243D nr rej KRA-470N, zużycie 40%. cena wywo-
ławcza 873 000 ■A

4. ARO-243D nr rej KRA-468N. zużycie 45%. cena wywo
ławcza 800 250 A

5 ARO-243D nr rej KRA-469N. zużycie 45%. cena wywo-
ławcza 800 250 A

6 ZIŁ-130G nr rej. KRC-408G. zużycie 80%. cena wywo-
ławcza 400 000 A

7 J. STEYR 3W -640 nr rej. KRB-635U. zużycie 75%. cena

wywoławcza 6 532 250 zł
8 NYSA-522 nr rej. KRA-641G, zużycie 75%. cena wywo-

ławcza 246 500 zł
9. przyczepę D-50. nr rej. KRK-357P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109 800 zł
10. przyczepę D-50 nr rej. KRK-362P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109.800 zł
11. przyczepę D-50. nr rej. KRK-364P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109 800 zł
12. przyczepę D-50 nr rej KRK-366P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109 800 zł
13. przyczepę D-50. nr rej. KRK-370P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109 800 zł
14. przyczepę D-50. nr rej KRK-375P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109 800 zł
15. przyczepę D-50. nr rej KRK-380P. zużycie 70%. cena wy­

woławcza 109.800 zł
16. przyczepę D-50. nr rej. KRK-379P zużycie 65%. cena wy­

woławcza 128 100 d

Przetarg odbędzie się w dniu 26 XI 1837 r. o godz. 9 w

świetlicy Oddziału VII-Podgórze Kraków, ul Na Dołach 4.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w

przeddzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa PTSB „TRAN­
SBUD-Kraków” Kraków, ul. Na Dołach 4.

Pojazdy można oglądać codziennie w dni robocze, w godz
8—13. na parkingu PTSB „TRANSBUD-Kraków”. ul. Ba-

growa 17.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu na pojazdy

wymienione w poz. 1—5. II przetarg odbędzie się w dniu 10
XII 1987 r. o godz. 9 w tym samym miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­
nia pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Stręgoborzycach, gm. Waw-
rzeńczyce ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:
1 samochód samowyładowczy „KAMAZ” 5511, rok prod.

1931. zużycie 61%. cena wywoławcza 1.238.250 zł
2 koparko-spycharkę „Białoruś”, zużycie 58%. cena wywo­

ławcza 707 700 zł
oraz inny sprzęt rolniczy jak: wiązałki. opryskiwacz*,
pługi.
Sprzęt można oglądać w:

1. samochód „KAMAZ” i wiązałki — w ZUT Pobiednik Mały
2 koparko-spycharkę „Białoruś” i opryskiwacze — w SUR

Stręgoborzyce.
Przetarg odbędzie się w dniu 26 XI 1987 r. o godz. 16.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie SUR Strę­
goborzyce, najpóźniej na 1 godz. przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnieni* przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. __________________________

K-9388

Zarząd Spółdzielni Kółek Rolniczych w Skawinie sprzeda W
DRODZE I PRZETARGU następujący sprzęt rolniczy: (
— 2 ciągniki Ursus C-360
— przyczepę D-35M
— kosiarkę rotacyjną
— kopaczkę elewatorową
— ścinacz zielonek „Orkan”

Przetarg odbędzie się w dniu 26 XI 198T r. o godzinie 10
w biurze SKR Skawina, ul. Rynek 18. tel. 76-22-00.

W przetargu uczestniczyć mogą rolnicy po przedłożeniu za­
świadczenia o posiadaniu gospodarstwa rolnego wystawione­
go przez właściwy Urząd Gminy.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w biurze SKR do godziny 9. w dniu przetargu.

Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu o godzinie 11.

Sprzęt można oglądać w bazie SKR w Krzęcinie w godzi­
nach 8—14, z wyjątkiem sobót.

Zastrzega aię prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
ku podania przyczyny. _______________________

K-9578

Przedsiębiorstwo Eksportu Wewnętrznego „Pewex” Oddział
w Krakowie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód m-kl Nysa 522, nr rej. KRB 119 V. nr

podwozia 1019935 nr silnika KR0500130. rok produkcji 1975.
stopień zużycia 75%. cena wywoławcza 246 500 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie PEW .,Pe-
wex” O/Kraków, ul. 18 Stycznia 51.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 XI 1987 r. o godz. 10 w

Bazie Magazynowej w Nowej Hucie, ul Makuszyńskiego 15

Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 10—14 w Ba­
zie Magazynowej w Nowej Hucie, ul. Makuszyńskiego 15.

Jeżeli w drodze 1 przetargu nieograniczonego w/w samo­
chód nie zostanie sprzedany w tym samym dniu o godz 11
zostanie przeprowadzony TI przetarg nieograniczony. ,

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9752

bbbbbbbbbbbbbbbbbbbbb

PP „ORBIS”
Hotele w Krakowi*

organizuje
giełdę-wyprzedał

g| — pełnowartościowych materiałów 1 części zamień- B

nych w branżach: metalowej, elektrotechnicznej, j
Instalacyjnej

■ Giełda odbędzie się w dniach: 16—30.11.87 (z wy- |
■ jątkiem sobót i niedziel) w Hotelu „Hollday Inn”, ul. I

Koniewa 7 w godz. 10—14.

B Zapraszamy przedstawicieli jednostek gospodarki ■
B uspołecznionej i sektora prywatnego.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE
ELLA”

ELIZABETH FRIEDL 1 WILHELM NUERNBERG
34-400 Nowy Targ

ul. Jana Pawła II 81

WYRÓB I SPRZEDAŻ WYROBÓW ODZIEŻOWYCH
ORAZ BIELIŻNIARSKICH

pilnie zatrudni

• MAJSTRA — organizatora produkcji odzieżowej
• PROJEKTANTA wyrobów odzieżowych
• SZWACZKI

Przedsiębiorstwo gwarantuje atrakcyjne wynagro­
dzenie.

OFERTY prosimy kierować pod naszym adresem z

podaniem kwalifikacji i przebiegu dotychczasowej pra­
cy zawodowej.

Zainteresowanym udzielimy pisemnie wszelkich in­
formacji. K-8753

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
30-969 Kraków os Teatralne, bl. 9

skr ooczt <6

przyjmie do pracy mężczyzn
którzy ukończyli 18 lat życia

w zawodach:

♦ cieśla
♦ murarz-tynkan

ślusarz-spawaca
♦ montażysta konstrukcji żelbetowej
♦ zbrojarz-betoniarz
♦ suwnicowy
♦ malarz
♦ posadzkarz
♦ stolarz

KBM zapewnia:
— uzyskanie wysokich zarobków
— uprawnienia wynikające „Karty Budowlanej”

(Dz Ustaw Nr 8 z 1983 r.)
— zakwaterowanie w hotelach
— opiekę lekarską
— ubrania robocze l ochronne
— korzystanie t urządzeń I ośrodków wczasowych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Szkolenia Zawo­

dowego I Eksportu Kraków, os. Teatralne, bl. 9, pokój
nr 8. tel t4-35 85 w godz 7—15.
Potrzebne dokumenty:

— dowód osobisty z potwierdzeniem zwolnienia z

ostatniego zakładu pracy
— ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazd do KBM i Dworca PKP Kraków Główny

tramwajami tinii 5 do Nowej Huty Wysiadać na

przystanku Rondo Kocmyrzowskie
K-7524

Ośrodek Remontowo-Budowlany Lasów Państwowych
w Bochni, ul. Partyzantów 16 b

prowadzący budowy na terenie woj. tarnowskiego
i krakowskiego

zatrudni pracowników s
w zawodach budowlanych:

o STOLARZY — CIEŚLI M
ó MURARZY — ZBROJARZY >>

<5 ELEKTRYKÓW
ó MONTERÓW INST. SANITARNYCH
6 BLACHARZY
<> ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
O ROBOTNIKÓW DROGOWYCH

Wynagrodzenie wg zmodyfikowanego systemu wy­
nagrodzeń oraz inne świadczeni* wynikające z Karty
Pracownika Budownictwa.

Zakład zapewnia pomoc w realizacji budownictwa K

indywidualnego w zakresie materiałowo-sprzętowym
oraz korzystne warunki socjalno-bytowe. w

W perspektywie Istnieje możliwość otrzymania mle- S

•tkania zakładowego. K-8859

▲
▲
▲

▲▲
▲▲
▲

▲
▲
▲
▲
▲▲
▲▲
▲
▲
▲▲
▲
▲
▲
▲
▲▲
A
A

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

zatrudni zaraz
kierownika wydziału transportu kolejowego
mistrzów zmianowych na wydziały produkcyjne
i transport kolejowy
mistrza na wydział utrzymani* ruchu elektrycz­
nego
specjalistów mechaników do działu gł. mechanik*
konstruktora do działu gl. mechanika
specjalistę elektryka do działu gł. energetyk*
specjalistę ds. produkcji
Inspektorów nadzoru inwestycyjnego z upraw­
nieniami budowlanymi branży mechanicznej 1

elektrycznej
specjalistę ds. bhp
ślusarzy
elektroników
elektryków
spawaczy elektr.-gas.
frezera
tokarzy
hydraulików
operatora sprężarek
suwnicowych z uprawnieniami na czerpaki
maszynistów lokomotyw spalinowych
manewrowych
ustawiaczy
wagowe
kierowców kat. D oraz BO
kierowcę Ciągnika
konwojentów skazanych
szklarza
murarzy
pracowników niewykwalifikowanych mężczyzn
i kobiet

Dl* zamiejscowych mężczyzn zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym.

Dowóz pracowników od strony Myślenic i Ostrowa.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr I Płac. teł. 44-84-44. wewn. 233 lub bezpośredni
44-68-32.

Dojazd tramwajem linii 14. 16. 20. 26 do przystanku
końcowego w Pleszowie.
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Z myślą o zdrowiu człowieka

Pszczoły dają się nawet „doić”
Wszystko wskazuje, że po miodzie i kicie

nasze podniebienia podbije kolejny produkt
pracowitych pszczół — mleczko pszczele. Jest
to wydzielina głowowych gruczołów młodych
pszczół, przeznaczona do odżywiania larw, z

których mają „urodzić się” pszczoły-matki. O-

czywiście w odpowiednim momencie pojawia
się człowiek, który bez żadnych skutków u-

jemnych dla owada „doi” go z mleka. Jest to

zajęcie bardzo pracochłonne, jednak z punktu
widzenia smakoszy pszczelich wyrobów opła­
calne. Twierdzą oni bowiem, że spożywanie
mleczka pozwala organizować szybciej regene­
rować siły i usuwać zmęczenie, a także hamu­
je proces starzenia. Nie jest to na pewno elik­
sir młodości, ale... bez wątpienia nie zaszko­
dzi.

W trakcie tegorocznych letnich zbiorów O-

kręgowa Spółdzielnia Pszczelarska „Pszcze­
larz” w Krakowie skupiła około 150 kilogra­
mów mleczka. Tą właśnie drogą trafia ona do

sklepów Polski południowej (obszar działania
„Pszczelarza”) w postaci mleczka surowego,
utrwalonego i od tego sezonu jako dodatek do
miodu naturalnego, podnoszący jego wartości
odżywcze. Niewątpliwie jednak na razie naj­
bardziej znane jest mleczko utrwalone. Ono
też chętnie jest kupowane w sklepie firmo­
wym spółdzielni. W „Pszczelarzu” twierdza.,
że nie jest to jeszcze takie zainteresowanie,
jakiego się spodziewano, jednakże fakt, że o

mleczku pszczelim mówi się coraz głośniej,
rokuje mu niezłą przyszłość.

(koż)

r

Od wczoraj centrum Krakowa wzboga­
ciło sie o kolejne 250 miejsc parkingowych
i to oddalonych o ok. 7 minut pieszej wę­
drówki od Rynku Głównego! Nowy par­
king prowadzony przez firmę WAWEL-
-TOURIST zlokalizowany został na placu
apelowych dawnych koszar Franciszka Jó­
zefa przy ul. Rajskiej Na razie tłoku nie
ma. bo o parkingu mało kto wie Choć o-

płaty na nim niewygórowane — 20 zł za

godzinę postoju samochodu osobowego. 50
zł—za6godzinpostojui90złza12go­
dzin postoju. Dla mieszkańców okolicznych
domów będą abonamenty postojowe w ce­
nie 3000 zł miesięcznie od samochodu o-

sobowego. Nikt nie bedzie sie mógł kłócić
o czas postoju, bo przy wjeździe zainstalo­

wano zegary, które wybijać beda dokład­
nie godzinę wjazdu i godzinę wyjazdu

W przyszłości na tym parkingu ma po­
wstać pierwszy w Krakowie komis moto­
ryzacyjny prowadzony przez Spółdzielnię
Pracy AUTO-TRANSFER. Zaś my propo­
nujemy zainstalowanie — ale to iuż chyba
na wiosnę — automatycznej myjni dla sa­
mochodów osobowych zlokalizowanej na

świeżym powietrzu.
(wam)

Na zdjęciu: zegary na karty parkingowe
przy wjeździe na parking i pierwsi klien­
ci na placu apelowym koszar Franciszka
Józefa.

Fot. W. KLAG

Fotografowanie tylko dla wytrwałych
Na początku tego roku kra­

kowski „Arpis” podpisał umo­
wę z „Foto-Optyką” i w Ma­
łym Rynku mamy sklep z ar­
tykułami optycznymi i foto­
graficznymi będący pod spe­
cjalną opieką łódzkiej centra­
li. W ciągu niespełna o-

śmiu miesięcy sklep ten otrzy­
mał dodatkowo towar za 75
milionów złotych, a do końca
roku kwota ta ma wynieść
100 milionów Sumy imponu­
jące. ale co się za nimi kryje?
— to pytanie zadaję kierow­
niczce działu handlu artykuła­
mi fotograficznymi „Arpisu”
Aleksandrze Reutt.

— Na pewno te dodatkowe

dostawy nie są w stanie w peł­
ni usatysfakcjonować amato­
rów fotografowania. Po pro­
stu w tej branży w całym kra­
ju jest źle i tylko najwytrwal-
si mogą sobie pozwolić na fo­
tografowanie za złotówki. Nie­
mal cały towar, jakim handlu­
jemy. jest z importu. Wiado­
mo. że jest to import tylko i
wyłącznie z krajów socjalisty­
cznych a na dodatek jest to

import bardzo ograniczony
Weźmy choćby tylko kolorowe

filmy i slajdy, sprowadzane z

NRD z firmy „ORWO” Mimo

tych dodatkowych dostaw w

tym roku zaspokoiliśmy' po­
trzeby rynku w 60 procentach.
Jeszcze gorzej było z obiekty­
wami. Nie można też kupić ra­
dzieckich aparatów, za sprawą
głównie naszych rodzimych
handlarzy oraz turystów z Ju­
gosławii i Rumunii Wykupu­
ją wszystko, ale gdy za apa­
rat. który tu kosztuje 25 tys
zł za granicą można dostać 75
dolarów, nie ma się co dziwić
‘akiemu popytowi.

Nie ukrywam, że w nadcho­
dzącym roku nie zanosi się na

poprawę. Możemy się tylko po­
cieszyć. że nasz sklep ma już
w kraju swoją renomę i przy­
jeżdżają do nas klienci z in­
nych regionów Ceny towarów
'importowanych z krajów so­
cjalistycznych będą uzależnio­
ne od wartości rubla transfe­
rowego. Pod koniec listopada
handel ma sie zapoznać z o-

fertą przemysłu, wówczas bę­
dziemy wiedzieli, co znajdzie
sie na półkach. Ale prawdę po­
wiedziawszy nie spodziewamy
się zmian na lepsze. (JK)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Zaczarowane koło — 19. MINIA­
TURA (pl. Ducha 2): Ławe­
czka — 19.30 (dozwolone od 16
lat). STARY (Jagiellońska 1): Dom,
który zbudował Jonathan Swift —

19.15; MAŁA SCENA (Sławkowska
14): Scenariusz dla nie istniejące­
go, lecz możliwego aktora instru­
mentalnego - 19.30. BAGATELA

(Karmelicka 6): DUŻA SCENA:
Taka noc - 18; MAŁA SCENA:
Gracze - 11; SCENA DZIECIĘCA
(Lubicz 48): Serduszko z lodu —

11 GROTESKA (Skarbowa 2): Baśń
o pięciu braciach - 10, 12.15. MA­
SZKARON - SCENA WIEŻA RA­
TUSZOWA (Rynek Gl. 1): Stuknię­
ta — 19.30. STU (al. Krasińskiego
16): Scenariusz... — 17; Zabawa —

20. FILHARMONIA (Zwierzyniecka
1): Koncert symfoniczny dla mło­
dzieży szkolnej z cyklu: Musica —

ars amanda” — 18. IIOTEL POD
RÓŻĄ (Floriańska 14): Kabaret

„Drops”: Imieniny panny Pipi —

10.
Pozostałe nieczynne.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY; tel. 12-20-38 i 12-41 -64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel
21-54-14 (10—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZICÓW: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII: '

21-00-60 (18—19).

Konsultacje przed
referendum

Punkt informacyjno-konsul-
tacyjny do spraw referendum
Krakowskiej Rady Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego przyjmuję wnioski i

uwagi oraz udziela informacji
we wszelkich sprawach zwią­
zanych z referendum w sie­
dzibie Krakowskiej Rady
PRON codziennie oprócz sobót
i niedziel w godzinach od 14
do 16.

Telefon 21-16-00.

Laureaci konkursu

Aż 84 hotele pracownicze
(rekordowa ilość) przystąpiły
w sezonie 1986 / 87 do konkur­
su o Puchar „Trybuny Ludu"
na najlepszy hotel w woj. kra­
kowskim. W sumie ok. 15 tys.
mieszkańców tyęhżę, hoteli
brało udział w licznych im­
prezach kulturalnych, turysty­
cznych, sportowych. .

Najwięcej punktów zebrał
hotel nr 4 Huty im. Lenina
przed hotelem Budostalu, blok

hoteli pracowniczych
7, hotelem Zakł. Budowni­
ctwa Kolejowego — OOC —

17-7, hotelem HiL nr 2, hote­
lem Hutniczego Przeds. Re­
montowego OHP i hotelem
Krak. Przed. Usług Socjal­
nych Budownictwa OHP.

Wczoraj w klubie „Sródpo-
le” uroczyście wręczono lau­
reatom puchar j dyplomy, wy­
różniono też najbardziej ofiar­
nych działaczy społecznych.

(AS)

W nagrodę pojedzie
do ZSRR

W Wojewódzkim Urzędzie
Spraw Wewnętrznych w Kra­
kowie odbył się finał turnieju
wiedzy pod hasłem „70 lat

Wielkiego Października”. W
konkursie zorganizowanym
przez Zarząd Garnizonowy
ZSMP oraz Wydział Politycz-
no-Wychowawczy WUSW
Kraków udział wzięło około
900 pracowników tej jednost­
ki Do ścisłego finału dostało

się jedynie 10 osób. Z tego
grona najlepszym znawcą
problematyki dotyczącej Kra­
ju Rad okazał się funkcjona­
riusz ZOMO szeregowy Ro­
bert Biernat, który w nagro­
dę pojedzie na 10-dniową wy­
cieczkę do ZSRR.

Finałowym zmaganiom
przysłuchiwali się Wiktor Za­
charów — konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krako­
wie oraz ppłk. Andrzej Czo­
pek — zastępca szefa WUSW
w Krakowie.

Groź)

Reprezentacyjny salon ra­
diowo-telewizyjny przy al.

Kijowskiej zasłynął juz z te­
go, że w swoim czasie handlo­
wał plecakowymi opryskiwa­
czami o melodyjnej nazwie
„puzon". Teraz główną atra­
kcję wystajwowej witryny
stanowią wózki dziecięce.

Rozumiemy twarde reguły
gry w dobie pustych półek.
Naiwnie łudzimy się jednak,
że znajdzie się jakiś sklepik z

wózkami, w którym można

byłoby kupić przyzwoity od­
biornik radiowy lub kolorowy
telewizor.

„Jubilat” jak łódzki

„Central”
Na wniosek Wojewódzkiej

Komisji Partyjno-Terenowej
ds. Unowocześnienia Struk­
tur Organizacyjnych i Atesta­
cji Stanowisk Pracy .Jubilat”

otrzyma od nowego roku pełną
samodzielność: Oznaczać to

będzie, że dyrekcja tego domu
towarowego, który do tej po­
ry był wielkim sklepem kro­
woderskiej ..Społem”, otrzyma

w pełni wolną rękę tak w po­
lityce zatrudnieniowej, jak i
w sferze kształtowania płac
dla personelu, zaś jedynym
jstotnym kryterium będzie wy­
pracowywany przez dom towa­
rowy zysk. Samodzielność do­
tyczyć będzie nie tylko sfery
finansowej, ale także pozyski­
wania nowych dostawców a-

trakcyjnych towarów. Sku­
teczność tych posunięć klienci
powinni odczuć już w pierw­
szych tygodniach stycznia.

(Jb)

Szerokim frontem
— długą ławą...

Front inwestycyjny mamy
coraz szerszy. O ile z począt­
kiem lat osiemdziesiątych licz­
ba placów budowy w Krako­
wie i województwie nie prze­
kraczała granicznej wówczas

liczby 1 000, o tyle teraz ma­
my takich placów prawie 1 300
wobec 1 241 przed rokiem. Je­
śli dodamy, iż obecnie na je­
dną budowę przypada o10
proc, mniej robotników niż

przed rokiem, otrzymamy skru­
pulatny obraz całości; tylko w

samym wrześniu rozpoczęto
roboty na 670 budowach, a za­
kończono na... 507.

(jb)

• Sukiennice (Salą Hołdu

Pruskiego): Koncert zespołu
Capella Cracoviensis — 19.30.

• NCK (pl. Centralny): Wie­
czór literacko-muzyczny w

rocznicę odzyskania niepod­
ległości Polski — 18.

• NCK: Występ Orenbur-

skiego Zespołu Pieśni i Tańca
*ZSRR—18.

• DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa J. J. Knorowskiego
„Malarstwo” (11—18).

• Śródmiejski Ośrodek

Kultury (Mikołajska 2): Wy­
stawa malarstwa Macieja Pre-
yera (12—18).

• Dom Polonii (Rynek Gł.
14): Wystawa sztuki włoskiej
(12—18).

Zrobiło się zimno i nie po.
zostaje już nic innego jak
wyczekiwać, albowiem nie

znamy dnia ani godziny, kie­
dy spadnie śnieg. Pojawiły się
za to autentyczne naturalne
kokosy. Orzechów kokosowych
do tej pory w handlu targowi­
skowym nie mieliśmy, nie im­
portował ich także handel u-

społeczniony. Cena wywoław­
cza tysiąca złotych za sztukę,

nie ma więc jakiegokolwiek
odniesienia czy porównania, w

odróżnieniu na przykład od
grejfrutów, które wystarczyło
tylko by zmieniły sektor pań­
stwowy na prywatny, a zys­
kały na wartości drugie tyle.
Pomarańcze 2000 zł za kilo­
gram, banany 500 złotych dro­
żej. Cytryn brak.

Mimo zimna nie brakuje na­
tomiast kwiatów — ceny zró­
żnicowane. Najtańsze są goź­
dziki po 60 zł, gerbery 140—170
zł, frezje 140 zł, amarylis tyleż
samo. Asparagus w trzech ga­
tunkach 40, 25 i 10 zł za ga­
łązkę. Ponadto są doniczkowe
granaty po 2000 zł. cytryny i
figi po 500 złotych. Jeśli są fi­
gi to wypada napisać o maku.
Kilogram kosztuje 1500 . zło­
tych. Orzechy laskowe w łu­
pach 2—3 tys. zł/kg, orzechy
włoskie w łupach 1400 zł/kg,
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8.10 Geografia, kl. 8 — Stre­
fy czasu

9.00 Historia, kl. 1 lic. —

Dziedzictwo starożytności
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator dla dzieci:

„Niesłychane opowieści”
10.20 „Sherlock Holmes i

doktor Watsón” — film pro­
dukcji polsko-angielskiej

11.10 Domator
12.00 Chemia, kl. 7 — Od­

krywamy świat atomów

12.50 Język polski, kl. 2 lic.
— Bohater w utworach A.
Mickiewicza

14.30 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy — Pszenżyto — nowe od­
miany

15.10 Powtórka przed matu­
rą: Historia — maj 1926 rok

15.40 NURT — Komputery
w edukacji — podział kompu­
terów ze względu na ich prze­
znaczenie

16.10 Program dnia — DT —

wiadomości
16.15 lasowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.25 Dla dzieci: „Tik-tak”

tv- PROGRAM

17.15 Teleexpress
17.30 Piłkarska kadra czeka
17.50 „Kram” — magazyn

konsumenta
18.20 Dawniej niż wczoraj —

„Archiwum XX wieku”
18.50 Dobranoc: „Miś Usza­

tek”
19.00 „11 listopada” — pro­

gram dokumentalny w roczni­
cę odrodzenia Polski

19 30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Jezioro Bodeńskie” —

PZU ubezpiecza także

nagrobki cmentarne

Przed miesiącem w orasie
ukazało się ogłoszenie kra­
kowskiego PZU o wprowadze­
niu (po raz pierwszy w Pol­
sce) możliwości ubezpieczenia
nagrobków cmentarnych. Była
to odpowiedź PZU na liczne

postulaty krakowian przerażo­
nych częstymi przypadkami
kradzieży czy też dewastacji
nagrobków. Zaproponowano
roczną składkę w wysokości
14 zł od 1000 zł sumy ubez­
pieczenia, co, biorąc pod uwa­
gę wartość marmuru, pia­
skowca czy też innego kamie­

nia używanego do stawiania
nagrobków, nie było zbyt wy­
górowaną kwotą. PZU oczeki­
wał zatem, że nie bedzie mógł
sie opędzić od chętnych. Sta­
ło się jednak zupełnie ina­
czej. Dopiero przed dwoma
dnami pierwsza osoba ubez­
pieczyła nagrobek. Owszem

było kilku innych chętnych,
którzy jednak zrezygnowali w

momencie, gdy dowiedzieli sie.
że trzeba sfotografować ubez­
pieczany grobowiec (by póź­
niej na tej podstawie móc o-

cenić straty). Można się tylko
domyślać dlaczego tak uczy­
niono.

(koź)

Przyspieszenia
w „Kościuszce”

Rada Nadzorcza i Zarząd
Spółdzielni Mieszkaniowej im.
T. Kościuszki informują, że

projekt listy przyspieszeń mie­
szkań docelowych na rok 1987
zostanie wywieszony w loka­

lu Spółdzielni przy ul. Dzier­
żyńskiego 19 w dniu 1. XII.
1987 r. Członkowie Spółdziel­
ni oraz inne osoby mają pra­
wo zgłaszania zastrzeżeń i u-

wag do ustaleń, zawartych w

wywieszonym projekcie list w

terminie miesiąca, tj. od dnia
1 XII. 1987 do 31. XII. 1987 r.

To wcale nie odłowy świątecznych karpi, lecz wręcz
odwrotnie — akcja zarybiania, którą od kilku tygodni
prowadzi Komisja Wód Zimkniętych „Wspólnota” na

i niektórych akwenach Krakowa. W związku z tym aż do
31 marca 1988 r. obowiązuje zakaz połowu ryb karpio-
watych na Bagrach, w Kryspinowie, w Przylasku Rusie­
ckim, w Sciejowicach oraz na stawie dąbskim. Nie tylko
obowiązuje, ale jest surowo egzekwowany. Jak nas po­
informował sekretarz Komisji Wód Zamkniętych „Wspól­
nota”, a zarazem strażnik Społecznej Straży Rybackiej
i strażnik Straży Ochrony Przyrody — RYSZARD SO­
KOŁOWSKI na terenie województwa krakowskiego dzia­
ła już ok. 300 strażników Społecznej Straży Rybackiej,
mających uprawnienia funkcjonariuszy państwowych.
Dzięki temu do Zarządu Okręgu PZW zaczęły już napły­
wać sygnały o wykroczeniach na wodach. Znajdują one

swój epilog przed kolegiami ds. wykroczeń i przed są­
dami koleżeńskimi ogniw Polskiego Związku Wędkar­
skiego.

Karani są przy tym nie tylko kłusownicy, ale również

zanieczyszczający wody i zatruwający je. Obecnie pro­
wadzona jest inwentaryzacja źródeł zanieczyszczeń wód
na terenie całego województwa. Winni zatruwania i za­
nieczyszczania wód będą karani z całą surowością prawa
wodnego. Może dzięki tym działaniom wody staną się
czystsze, a kłusownicy zamiast sznurów wezmą w ręce
wędki? (wam)

Na zdjęciu: zarybianie stawu „Wspólnoty” na Paster-
niku. Fot. W. KLAG

orzechy włoskie łupane 4200
zł/kg.

Czosnek wykazuje tendencje
zwyżkowe i kosztuje już 2500
—2600 zł. zaś cebula zniżko­
we 45—40 zł/kg. Jabłka otl 150

złotych w górę, gruszki 400
zł/kg a suszone śliwki 1400
zł/kg. Pojawiły się ostatnio w

znacznej ilości kalafiory po
70—80 z! i rzodkiewka w pę­
czkach po 30 złotych. Jest też
zieleniutka sałata, a także
szklarniowe ogórki po... 500
złotych za kilogram. Ogórkom
towarzyszą pomidory 200—300
zł za kilogram. Papryka po­
taniała — kilogram można już
kupić za 200 złotych. Pieczarki
450—550 zł/kg.

Korzeniowe bez zmian: bu­
raki 22 zł/kg, marchew 30
zł/kg, seler 67 zł/kg, pietru­
szka 75 zł/kg.

Baby z mięsem nacierają w

sposób coraz bardziej ostry.
Według danych statystycznych
ceny czarnorynkowe mięsa
kształtowały się w sposób na­
stępujący: cielęcina z kością
550-—750 zł/kg, wołowina z ko­
ścią 350—500 zł/kg, wieprzo­
wina z kością 350—950 zł/kg,
kiełbasa 850—1000 zł/kg. sło­
nina 200—250 zł/kg.

Ceny nabiału utrzymują się
na stabilnym poziomie: ma­
sło 700 zł/kg, ser i śmietana
300 zł odpowiednio za kilogram
i litr, jaja nieco poszły w dół
— 25 zł za jedno.

Ryby: pstrąg wędzony 1900
zł/kg, pstrąg surowy w Po­
staci fileta (na tacce i w celo­
fanie) 1900 zł/kg,pstrąg w po­
staci drobniutkich kawałecz­
ków zwanych śledzikami 1000
zł za tackę. A teraz nowość:
łosoś wędzony — trzy i pół ty­
siąca złotych polskich. (jb)

film fabularny produkcji pol­
skiej, reż. Janusz Zaorski

21.25 Telewizyjny film doku­
mentalny: „Artysta z głową w

płomieniach” reż. Bohdan Ra­
czkowski

22.15 „Spotkania liryczne”
dialog czyli rozmowa rodzinna
— śpiewa Elżbieta Adamiak i

Andrzej Poniedzielski
22.40 DT — komentarze
23.00 Język rosyjski (6)

PROGRAM II

16.55 Język rosyjski (6)
17.25 Program dnia

17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr)
18.30 Utwory Fryderyka

Chopina gra Stanisław Bunin
19.15 Uwaga, dokument —

„Tramwajarz” — reż. Marek
Nowacki

20.00 Studio Sport — elimi­
nacje Mistrzostw Europy w

piłce nożnej CSRS — Walia
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne „dwój­

ki” — „Nieznajoma z Sans-
-souci” film fabularny produk­
cji francuskiej, reż. Jacąues
Rouffio

23.40 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Mię­
dzy ustami a brzegiem pucharu
(poi. 15 lat) — 16.30; Pożegnanie z

Afryką (USA 15 lat) - 19.30

(przedprem.) . KULTURA (Rynek
Gł. 27): Miłość, szmaragd i kroko­
dyl (USA 15 lat) — 9.30, 11.30, 16;
Harfa birmańska (jap. 15 lat) —

14, 18; Agonia (ZSRR 18 lat) -

20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
DKF Mikro —- Odeon — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 5): Iluzjon; film

prod. ang. z cyklu „Richard Bur-
ton — gwiazda miesiąca” — 16, 18,
20. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): Bajki - 10; Wyrostki
(ZSRR 12 lat) — 15. ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Nie­
śmiertelny (ang. 15 lat) - 15.45;
Plumbum czyli niebezpieczna gra
(ZSRR 15 lat) - 18; Elektro­
niczny morderca (USA 15 lat) —

20 ŚWIATOWID MAŁA SALA:
Wsi moja sielska, anielska (CSRS
12 lat) — 15: Tang Sitong (chiń. 15
lat) — 17; Matka Królów (poi. 15
lat) — 19.30. SFINKS (Majakowskie­
go 2): Andriej Rublow (ZSRR 15
lat) — 15.45; Antycasanova (jug. 15
lat) — 19. TĘCZA (Praska 52): Se­
anse dla szkół — 9, 11. UGOREK

(os. Ugorek): Biały smok (pol.-
USA 12 lat) — 16, 17.30,
19. UCIECHA (Bohaterów Sta­
lingradu 16) Misja (ang 15 lat) -

16.15, 18.30; Betty (fr 18 lat) — 21

(przedprem.) . WANDA (Waryńskie­
go 5): Cudowne dziecko (pol. -ka
nad. 12 lat) — 10, 12, 15.30; Obcy
— decydujące starcie (USA 15 lat)
— 17.30; Policjantka (fr. 18 lat) —

20 (poż. z filmem); .Betty (fr. 18
lat) - 22 (przedprem.) . WARSZA­
WA (Stradom 15): W zawieszeniu
(poi. 15 lat) - 17. 19; Blue Velvet

(USA 18 lat) — 21 .00 (przedprem.).
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Kłam­
czucha (poi. b .o.) — 9; Ulubieniec
publiczności (ZSRR b.o .) — 11; Mi­
sja specjalna (poi. 15 lat) — 15.15;
Pokuta (ZSRR 15 lat) — 17.15;
Borys Godunow (ZSRR 15 lat) -

20. WSPÓLNOTA (Dobrego Paste­
rza 100): Bajki (poi. b.o .) — 16.30;
Przygody małpki Nuki (ZSRR b.o.)
— 18. WRZOS (Zamojskiego 50): Je­
lonek Bambi poznaje świat (ZSRR
b.o .) — 15.45; Spokojnie to tylko
awaria. (USA 15 lat) — 17.45, 20.
ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE
(Grzegórzecka 71): Niesamowity
jeździec (USA 15 lat) — 16, 18, 20.
KDK — VIDEO (Rynek Gł. 27):
Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki

(chiń. 15 lat) — 11, 13. VIDEOKINO

(Rynek Gł. 13); Alabama (poi. 18
lat) — 10, 12; Wielki skok I (Hong­
kong 15 lat) — 14, 16; Kabaret:
Pietrzak. Fronczewski, Smoleń (15
lat) — 18. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
10—18.

GDÓW — Promyk: Ucieczka w

noc (USA 18 lat); Bohater roku
(poi. 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Wierna rzeka (poi. 15 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Skok ja­
guara (jug. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Jak to się robi w Chicago
(USA 18 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Jak rozpętałem II wojnę
światową II i iii cz. (poi. b.o .) .

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUK! NA WAWE­

LU: KOMNATY: (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
< Groby królewskie 0—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Le­
nin w grafice artyst. Kijowa”
(9—17, wst. wol.>. DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wystawa „Miesz­
kanie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, Lenin w filateli­
styce” (9—15, wst. wol.) . MUZ. HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Główny 35): Wystawa „Z
dziejów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Ch
G. H. Geissler miedziorytu ik
i ilustrator” (9—15). JANA
12: Wystawa: Militaria I zegary
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wyst „Z dziejów kult

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna introligatorska R

Jahody” (czynne po zgłoszeniu
tel. 22-53-98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz^ fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): (niecz.)
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst. „Starożytność
średniowiecze Małopolski”; „Pra­

dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X” (niecz.) .

GALERIA „KRZYSZTOFORY”
(Szczepańska 2): (11—17). BWA

(pl. Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański

3a): (11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3) (11.30—18) GALE
R1A PLASTYKA (pl Szczepański
5): (10—18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9: (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICII (pl. Szczepań­
ski 9):. (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19)
(nieczynne). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Wystawa prac
T. Brzozowskiego (12—17.30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28)-
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(11—15). MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

letniego 17): (10—14). TPSP (pl
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 3): „Emo­
cje” - wyst mai G Janssena z

RFN (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: (10-
20). GALERIA: (13—18). KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—
20) CZYTELNIA: (10 - 20)
GALERIA: (10—20) OŚRODEK TE­
ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5)
Wystawa projektów T. Kanto­
ra do spektakli: „Szewcy" i „Bal­
ladyna" (11 - 14) GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18). GA­
LERIA AKADEMII (Bracka 4)
Wystawa malarstwa i grafi­
ki K Rumian-Szancenbachowej
(11—17). WIELICZKA - ZA­
MEK ZUPNY (8.30—18) MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH: (niecz.)
KOPALNIA SOLI (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. materiałów re­
klamowych MDK; Wyst. grafiki w

70. rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej (8—21). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wyst. „Malarstwo i rysunek Z.

Idzikowskiego” (10—15) i (16—18).
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst
rzeźby Edwarda Sutora (10—14) i
(15-17).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koperni­
ka 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a. CHIRURGII
DZIEC.: Prokocim. LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23a. OKULI­
STYCZNY: Witkowice. UROLOGI­
CZNY: Wrocławska 1.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania i przewozy - tel. 22-29-99;
centrala telefoniczna 22-36-00
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
8) — tel 55-59-99 Lotnisko Balice
- tel 11-19-99 Nowa Huta (Sie­
roszewskiego 50): wypadki 44-49-99,
44-42-91; zachorowania 44-02-91
Krowodrza I (Kazimierza Wielkie­
go 117) - tel 33-39-99 Krowo­
drza II (Białoprądnicka 8) -

tel 34-39-99 Krzeszowice — tel
99 1 206-20 Jerzmanowice — tel
48. Proszowice, tel. 9 . Myślenice, tel.
999, 201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999; tel miejski 76-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) — tel
999 i 78-12-89 Niepołomice — tęl
alarmowy 198, tel miejski 21-02-09
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy-
1ęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

! apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42 — teł. 22-23-71. Kra­
kowska 1 — tel. 66-23-21. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.

Długa 8 — tel. 33-42-90.
Nowa Huta: os. Centrum A, tel
44-17-36, Rew. Październikowej 6
— tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 61)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach » Niepołomicach

i nne..

nagła pomoc lekarska

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—21 .30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
teł. 55-56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki -

tel. 66 -30-00 (11—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15) i (16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).

radio
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DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30,
7.00 8.00. 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00.
23.00.

5.30—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .00
Progn. pog., muz., komun. 8.45 Żołn,
zwiad. 9 .00—11 .00 Cztery Po­
ry Roku. U .00—11.57 Konc. przed
hejnałem. 12.45 Roln. kwadrans.
13.00 Komun. 13.05 Radio Kierow­
ców. 13.30 Nagrania zesp. poi. 14 .05

Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i
aktualn. 17.00 Z konc. i festiwali
— K. Krawczyk. 18.20 Konc. dnia.
19.30 Radio — dzieciom: „Kłopoty
z królewną” — cz. II. 20.15 Konc

życzeń. 20.45 Nowelistyka radź. —

B. Ławrientew: „Staruszka”. 21.00
Komun. 21.05 Kronika sport. 21.30
Pios. nie jest mi obca. 22.00 Inf.
dla kierowców. 22 .05 Religie i wie­
rzenia. 22 .15 Encyklopedia wielkich

głosów 23.30 Granie jak z nut.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 St. Żeromski:
„Walka z szatanem”. 8 .10 Poranna
serenada. 8.40 Stereof. arch. poi.
pios. 9 .00 „Podróż do przyjaciela
z lat dziecinnych”. 9.50 „Czterdzie­
ści osiem godzin”, 10.00 Godz. me­
lomana. 11 .10 Muz. non stop. 12 .00
Forum Chóralne — retransmisja
konc. z Sali Stefana w Grazu. 12 .25
Nowości jazzu szwedzkiego. 13.05
Kraków na antenie. 13.30 Album

operowy. 14.00 Godzina w stylu
country. 15.00 Pamiętniki i wspom­
nienia — J. Fałat: „Pamiętnik?.
15.10 XXX-lecie opery i operetki
szczecińskiej. 15.40 Pol. pieśni hist.
w 69. rocznicę odzyskania niepo­
dległości. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Czterdzieści osiem godzin”.
17.05—18.30 Kraków na antenie:
17.05 Co niesie dzień — wyd. popoł.
17.20 Progn. pog. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór w Filh. — Praska
Wiosna 87. 21 .30—1.00 Wieczór lit. -

muz.: 21.35 Studio form dok. — J.
Sawicki: „Niepodległa”. 22.10 Słuch,
razem. 23.00 „Podróż do przyjacie­
la z lat dziecinnych”. 23.20 Inter­
pretacje muz. dawnej. 24 .v00 Głosy,
instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
6.10 „24 godziny w 10 minut.
7.00. 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00,
18.00 — Serwis Trójki- 7 .30 Polit.
dla wszystkich. 8 .30 „Ostatni dzień
stworzenia” — ode. 18 (potvt.) . 9.05
Gwiazdy tyg.- 2. Biczewska i B.
Okudżawa. 9.15 „Moja kolekcja” —

Z. Żygulski. 9.20 Mała poranna
muz. 9 .40 Min. poet. 9.45 Mała po­
ranna muz. 10.00 Herbatka przy sa­
mowarze. 10 30 Rock nie zna gra­
nic. 10.50 W życiorysach nie znaj-
dziecie. 11.00 Od dixielandu do

swinga. 11.30 „Indeks". 11 .40 Gwia­
zdy tyg.: 2. Biczewska i B. Oku­
dżawa. 11.50 „Dzieci Arbatu” —

ode. 10 (powt.). 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Ostatni dzień stworze­
nia" — ode. 19. 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Słynne ińterpertacje — Jew­
gienij Swietłanow. 15.05 Gitarą i

piórem — spotk. z pios. studencką.
15.40 „O łyk czystej wody”. 16.00—
19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15 Akcenty „Trójki”. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: „Ci­
chy Don” — ode. 26. 19.30 Złote
lata swinga. 19.50 „Dzieci. Arbatu”
— ode. 11. 20.00 Studio nagrań.
20.45 Klub Trójki, cz. 1 . 21 .00 Trzy
kwadr, jazzu. 21.45 Klub Trójki,
cz. 2 . 22.05 „24 godziny w 10 inin.
i inf. sport. 22 .15 W kręgu ballady.
22.45 Spotk. z lit. radź. (cz. 2). 23.00

Opera tyg. — G. Verdi: „Korsarz”.
23.15 Czas relaksu. 23.50 „Starożyt­
ne wieczory”. — ode. 8.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.35 Świat socjalizmu
18.00 Studio filmów krótko-

metrazowych
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
20.00 Rozdarte serce — film

jugosłowiański
21.25 Tysiącletnia kronika
21.55 Historia wynalazków
22.25 Filmowe piosenki

PROGRAM II

16.50 Klamesz, Melita (3) —

serial
17.20 CSRS — Walia (elim.

ME w piłce nożnej.
20.00 Bakałarze 1986
20.40 Wolna trybuna
21.30 Aktualności
22.15 Film radziecki

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierzo odpowiedzial­
ności.

— DZIENNIK P.OLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny SŁAWOMIR J. TAR­
KOWSKI Kolegium w składzie: Janusz

Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj Wojciech Machnicki,
Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakćji 31-072 Kraków, ul. Wielopo­
le 1, HI p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr teł. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY REDA­
KCJI: 33-300 NOWY SĄCZ ul Narutowicza 6, II p. tel 203-34, 203-54, 33-100- TARNÓW
ul. Krakowska 12, tel. 21-56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe
RSW „Prasa-Książka-Ruch’’ w Krakowie ul Wiśłna 2 DRUK.: Prasowe Zakłady
Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń,
ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-
- Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ”

przyjmują również oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy
jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nis
zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Lech Kmietowicz
Redaktor dyżurny — Aleksandra Lisiecka
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